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Gra pen. Gottea
Ostatnia wymiana not dyplomatycznych 

między ententą a Niemcami upoważnia do 
przypuszczenia, że państwa koalicyjne prze
konały sio wreszcie o słuszności nawoły
wań liolskich i zrozumiały. że istnienie, 
względnie pozostawienie silnej armii niemie
ckiej nad Bałtykiem, w krajach niemie
ckich. i to po upływie niemal roku od mi- 
Bfcanioj kapilulacyi, godzi nie tylko w przy
szłość kolski, lecz nadto grozi nnicestwie- 
naens głównych owoców zwycięstwa koali- 
eyj.

Jakaż bowiem jest geneza armii gem.. 
Goltza, jakież cele dalsze i bliższe? Każde
mu, kto siedzi choćby powierzchownie po
litykę N ier.iicc wobec Rosyi o odpowiedź

skom niemieckim na Litwie, w Kurlamdyi 
i w Inflantach. Anglia gotowa była przyjąć 
współdziałanie oddziałów niemieckich z ro
syjskimi i miejscowymi bałtyckimi w wal
ce z bolszewikami. Dopiero po pewnym cza
sie, kiedy siły Goltza wciąż wzrastały, kie
dy stało się rzeczą jasną, że dążą one do 
stania się panami na Łotwie i Litwie, kiedy 
zjawiły się tam oddziały rzekomo rosyjski'
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czyniły wszystko, aby odzyskać nolskie dzie 
ła sztuki, grabione systematycznie przez 
Kosyę od czasów Kościuszki, za dowód po
służyć może sprawozdanie z działalności 
Koła Towarzystwa Opieki nad zabytkami 
przeszłości od 1915 do 1918 roku w Peters
burgu. Ciekawy ten dokument jtodiaje w 
.streszczeniu p. Władysław Wankie w war
szawskim „Kuryeaze Polskim1', zaKduiijainia- 
jąe nas ze sprawami ratownictwa w Rosyi. 
Owo Koło Opieki nad zabytkami przesRłości 
jest filią Warszawskiego Towarzystwa za
bytków i jako takie dąży do powrócenia 
Polsce utraconego histoi-yczaio-kuiituralntgo 
majątku wn każdej foncie. Rozwinęło

, - , 
nie będzie trudno. „Kasza przyszłość jest w j wypowie działo posłuszeństwo i wracać do 
Rosy i 1. Oto hasło, któremu hołdują dziś lej- i ojczyzny nie chce. Po pewnym czasie 
sze, pobite Niemcy, i którego wykładni- Goltz powrócił do Mitawy, aby „uamiawiać"

I • i \ . . .
kaem jest armia gen. Goitza.

Hasło to propagowane jekt szczególnie 
tarliwie przez sfery konserwatywnie i mili
tarne- W  tych kołach reakcyjnych uśmie
chałaby się myśl pochodu zbrojnego na Pe
tersburg lub Moskwę i pray wrócenie caratu 
fr Rosy!, co pociągnęłoby za sobą wogóle 
restaurację monarcluczną w Europie środ
kowej.

Ale to są plany dalsze. Konkretną akcyę 
rozpoczął w Kurlandyi właśnie gen. Goltz, 
który zgromadził armię, dochodzącą do 
80.000 żołnierzy. Wojska te przeznaczone 
raekomo były dla powstrzymania inwazji 
bolszewickiej. W  rzeczywistości służyć mo
gą do rozmaitych celów polityczny cb. Je
dnym z nici) może być przygotowanie suudi 
dla ewentualnego poparcia przewrotu rao

 ...... ono
. , . . I starania: o zebranie wiadomości o zabytkach

ale podlegające komendzie wojskowej i p o -; w a .k,uowa.nych pracz władze rosyjskie, o
litycznej niemieckiej, otworzyły się oczy , wywiezionych pszez właścicieli z mar.iżenicm
dyplomacyi alianckiej na niebezpii.eczeństwra-■ mi zatracenie, o zaginionych bez śladu, o

Przed kilkoma tygodniami ententa za.ża-! tzeczacli, uu tjdują-cych się u haiiidilarzy i o

* * »
skutek tego sam generał został odw olany j Koło, stojąc na gruneac apolitycznym boz- 
z Mitawy, ale oświadczył, że wojsko jego j partyjnym jako instytuoya „nankowio-arty-

styczua", otrzymało 12 kwietnia 1916 rok-n 
sankcyę państwową. Koło diało z/otoiriazowa-
aiiie swego działania w  64 oficyalnyeh pro-

 •  *  ‘  -  -  - -

Przed plebiscytem na Śląsku.
Cieszyn. P. A. T. Główny komitet p lebi-1 skiem, czy w Gałicyi, jest zgłosić bezzwło- 

scytowy wydał następującą odezwę: • cznie swój adres i adres wszystkich swoich
Zbliża się plebiscyt- O losach Śląska roz- znajomych, podlegających tej kategoryi 

strzygnąć ma głosowanie powszeclinc Czesi : osób, do biura plebiscytowego w  Cieszynie,

BU1
niem traktatu wersalskiego istniał zamiar 
wr sforach konserwatywnych ogłoszenia nie- 
Bawisłośd Prus Wscbudnich, jako domeny 
iitiikrów, aby z tej dzielnicy uczynić pod
stawę odrodzenia monarchiizmn i miiitary- 
nnii w Niemczech. Projekt okazał się nie
wykonalnym i wtenczas postanowiono gro
madzić siły jeszcze dalej na wschód poza 
granicami Niemiec, w Kurlandyi.

Dmgiem zadaniem armii v. d. Goltza mo
że być współdziałanie z wojskami antybol- 
Kcwiekiemi rosyjskiemi, operująeemi prze
ciwko Petersburgowi, czyli zapewnienie 
wpływów niemieckich w Rosyi i jej pokojo
we opanowanie w  razie zwycięstwa Teakcyi 
pnzoeiiwbolszewickiej. I  istotnie, aikeya ta 
przybrała bardzo szerokie rozmiary (przy
pomnieć sobie trzeba sprawę bar. Lievcna), 
tak, że zaniepokojona tym stanem rzeczy 
ententa ujrzała się wreszcie znk ,/olona do 
Btanrwczych kroków.

wojska do posłuszeństwa. Tymczasem roz
począł się ruch przeobrażenia armii w od
działy rosyjskie. Być może., że część prze- 
szłaby do armii Judenicza i lcs. Lievena, 
ozęść do bolszewików, zależnie od. przeko
nań politycznych, inni wreszcie staliby się 
Litwinami lub Łotyszami- Widząc, co się 
święci, maiozałek Foch wystosował ultima
tum, żądające pod groźbą blokady i bojko
tu ekonomicznego ewakuacyi krajów bałty
ckich i  wycofania Niemców z oddziałów ar
mii rosyjBikiej.

W  razie niewykonania żądań ultimatum 
zapowiada użycie środków stanowczych. 
Zdaj: się, że pewną wskazówkę co do tych 
środków daje poniższy ustęp z artykułu 
wstęj nego „Journal des Debahs".

„W  pobliżu Bałtyku jest siła bardzo po--    o * *  » j 77 *r   k' ——   ----------- ------------ i
icliiczncgo w Niemczech. Przed poApisa- { nfi&pj, którą dysponuje naród, mający je-

.e bezpdśiredniejsży interes od inffiych 
aliantów w  zahamowaniu polityki niemie
ckiej, zarysowującej się coraz wyraźniej na 
Wschodzie: Polaka ma w  wojskach Halle
ra, utworzonych we Franoyi, .armię zdolną 
do skutecznego zmuszenia 70.000 lub 80.000 
Niemców, stanowiących „wielkie .kompanie" 
gen. you der Goltza, aby opuścili prowin- 
cye bałtyckie, t. zn. do wyzwolenia Litwy, 
Łotwy i Estonii od niebezpieczeństwa, któ
re doprowadziłoby je do układu, o ile ten 
jest możliwy, z bolszewizmcm Rosyi sowie-

A le —  jak wiadomo •—  Janus niemiecki 
ma dwa oblicza. Wszak niewykluczoną jest 
rzeczą, że w jlo s y i bolszewisa, Ugruntuje się 
na czas dłufcwyr a w takim #|eie stawka, 
; stawiona na-włonarchizm ągSy/ski, mogła
by przepaść. I  dlatego trzeba również grać 
na fcolszewiżm, zwłaszcza, ż e ‘ odpowiada to 
temu obozowi niemieckiemu, który hołduje 
czerwonemu sztandarowi. A  więc biroń i a- 
munreya z Niemiec przemycana jest tak sa
mo do bolszewików przez Psków, jak do 
armii „białych" tą samą bodaj drogą. W  ten 
sposób pogodzili się ci, co sympatyzują ra
czej z rządem sowietów, z tymi, których łą
czą stare, tradycyjne stosunki z reakcyą ro- 
syjską. Postawiono jednocześnie na obydwa 
ścigające się konie i wygrana wydaje się pe
wną. Jedna lub druga strona może wkrótce 
wezwać nowych Waregów do zaprowadze
nia porządku w Rosyi. Krążyły nawet po
głoski, że Trocłdj zaproponował przedstawi
cielowi reakcyi, twórcy pokoju brzeskiego, 
gen- Hoffmannowi, objęcie dowództwa nad 
armią czerwoną. Plan opanowania Wschodu 
od r. 1914 nie uległ przecież zmianie, po
mimo przewrotów politycznych w Rzeszy 
i klęski militarnej

.ckicj. Zapewniają już nas, że Polska jest w 
stosunkach z rządami bałtyckimi, odbywa 
jącymi narady. Można oczekiwać porożu 
mienia między posiadającymi te same inte
resy

Wprawdzie „Journal des Debats", jako 
wiemy zwolennik starego aliansu fraaicusko- 
rosyjakiego, obawia się, że „powiększenie 

j roli Polski" wywoła komplikacye, gdyż 
przez przyłączenie „ziem rosyjskich" do 
Polski stworzy się warunki przyszłego przy
mierza niemiecko-rosyjskiego, niemniej je
dnak glos tegoż pisma wskazuje, iż rola Pol
ski przy likwidowaniu imprezy niemieckiej 
w  krajach nadbałtyckich może być powa
żną, zwłaszcza teraz, gdy wojska poLskie 
zdobyły już południowe fortyfikacje Dyne- 
burga- Klin polski, oddzielający Rosyę od 
Niemiec, pojęty jako czyn m i l i t a r n y ,  
może się stać łatwo faktem dokonanym.

tobołach. Ministerstwo oświaTty rosyjskiej 
współdziałało w  sprawie odszkodowania bi
blioteki Ihuworsyteckiej Wddiszawsildej, znaj 
diująccj się obaenie w R o s t o w i e  nad Do
nem. Udział „Kola11 w  Komisiyi Likwidacyj 
nej trwał od samego początku aż do jej roz
wiązania. Były tam poruszane sprawy waż
ne, jalk to figury mamnu.towe w liczbie oko
ło 100 w  Iyetmim Ogrodzie, wywieziono z 
Polski, in wentarz dzwonów ze świątyń kalto- 
lickich, znajdujących się w  twierdzy Petropa- 
włowskiej, o galery L Bi iihla w Ermitażu i  t. p.

Ko lo  sporządziło tablice strat z lat 1914 
do 1918, obejmujące przeszło 200 miejsc w  
Polsce, gdrz-ie splądrowano i zniszczono zbio
ry artysityczne. lirstoryczaie i warnikowe. Ko
ło ]:oeiadia osobno dfeiał darów, obecaiic za
warty w  150 sk'tv.yńiach, pateewiągiwe. stare 
cenne księgi inkunabuły od 1496 roku. Dtu- 
ki Habera. Wicłora, DńgJera, Garwolcgyka, 
dzieła Wujlra .łaaioszcwśikiego —  z  drukani: 
gnieżnieuskicłi. krolewSodach, gdańaldićlh, 
toruńskich, wileńskich, nieświiesikich. W idzi
my około 6.000 dzieł z monasterów poldddi 
i  kła^ztomycl). Jak’ Benedyktynów, Jezui
tów, Cystomów, Dominikanów, Paulinów", 
Miechowitów, Norbertanów. Są Łsiijgii z 
Warszaw,sldego Królewskiego Towarzystwa 
Namkotwego z  exlibriamii, z dedylcacyami 
Kołłątaja, Niaiuw/.ewicz;n Staszica. Słowem 
pierwezorzędue rzadkości. Jest tam bardzo 
•rzadki zbiór elementarzy polskich od najda- 
wnirjszych czwmów. Wiadomo, jak podobne 
■rzeczy trudno je-rt kolekcyonować: dzieci |
zawsze niszczyły książki —  i  dla tego małe 
pozostało.

Ocalając polską własność narodową, Ko
ło przyjęło do swych schronisk jako depo
zyty, dary następujących mstytwcyi: z Mu
zeum w R-nyyt/rawyiu z zapisu jiirof. H. Mer- 
dzyng-a 1671 J^icł histoiyeznych, oraz duży" 
zbiór pieczęci poc"(owych, z diaru ks. Lu
bomirskiego, rzecz ogromnie rzadka: portre
ty  heretyków polskich —  
waż z p 
podobne 
zeiiiu
czuć K _ ___
nowojie w  Moskwie) po zmarłym Fr. Kre 
cku, dr. filozofii przeszłe 2.0CÓ dzieł —  z 
Nowogrodu. Cała apuścmmd artystyczna po 
ś. p. Stajiisławie Witkiewiezai z  domu pa-

wyltężyli wszystkie siły, używaj.ąc już teraz 
wszelkich sztjuczck. rozpuścili całą sforę agi
tatorów. słowem, robią wszystko, aby glo
sowanie dla siebie korzystnie przygotować. 
Ich akcyi musimy przeciwstawić kontraikcyę 
z naszej strony.

Obowiązkiem każdego Polaka, przynale
żnego do Księstwa Cieszyńskiego i zamie
szkałego w chwili obecnej poza granicami 
Śląska, czy w  Kongresówce, czy w  Poznań-

Hote-1 Centralny, I. p., Nr. tel. 1$. Lepiej 
niech każdy adres będzie parę razy podany, 
niż żeby ktoś ze Śląska został w spisach po
minięty.

Polacy! aważcie, że to chwila historycz
na, gdzie się Wasze losy rozstrzygną. Niech 
przeto nikt się nie uchyla od obowiązku 
względem swego narodu, a  tym obowiąz
kiem jesit niezwłoczne zameldowanie swego 
adresu w  biurze plebiscytowym.

Konwencya polsko - niemiecka.
Warszawa. P. A. T. Po podpisaniu kon 

wencyi poisko-fliemiecklej o zwolnieniu in
ternowanych i uwięzionych, przewodniczący 
delegaeya polsikiej w  Berlinie, pedsekretaiz 
stanu W r ó b l e w s k i  i przewodniczący 
delegacyi niemiockiej, podsekretarz stamu 
D a n i e l ,  wymienili noty, zawierające do
kładniejsze postanowienia, dotyczące w y
konania wrarunków konwencyi.

P. Daniel w nocie swej do podsekretarza 
Wróblewskiego stwierdził, że ułożono te po
stanowienia przy zawieraniu konwencyi co 
do następujących punktów:

1) Wszystkie osoby, które na skutek po
wstania zostały wzięte do niewoli z bronią 
w ręku, internowani, zabrani w  charakterze 
zakładników, lub też osoby osadzone w are
szcie prewencyjnym, będą obustronnie wy
puszczone na wolność natychmiast, a więc 
przed ratyfik^cyą konwencyi Kary zaś, nar 
łożone w drodze dyscyplinarnej na te oso
by, będą wstmmajie. Równocześnie rozpo
czną swoje czynności komisye mieszadle, 
przewidziane w artykule 11 konwencyi dla

nadzoru nad zwolnieniem internowanych i ,i- 
więzionych. Do kpinisyi wchodzić będą 
przedstawiciele obu stron.

2) Baąd polski zgadza się przed nawiąza
niem oficyalnyeh stosunków dyplomatycz
nych i konsularnych z niemieckim rządem 
dać wolny przejazd poza linię demankaeyj- 
ną delegatom niemieckim do porozumienia 
się z rządem polskim, celem utworzenia u- 
rzędów opiekuńczych dla opieki nad pod
danymi niemieckimi

8) Ze swojej strony niemiecki rząd zobo
wiązuje się nie stawiać przeszkód przedsta
wicielom Polskiego Czerwonego Krzyża na 
Górnym Śląsku w  ich działalności dobro
czynnej i w  wypłacaniu zapomóg rodzinom.

Odpowiednio do powyższych postanowień 
podsekretarz stanu p Wróblewski w  nocie 
do p. Daniela przyjął do wiadomości zawar
te w nocie postanowienia wykonawcze, pod
kreślając, że co do osób, oraz do miejsc 
urzędowania delegatów, później nastąpi 
obszerne porozumienie rządu niemieckiego 
z rządem polskim

Sprawa Rjeki zaostrza się.
Wiedeń. P. A. T. Dzienniki donoszą z 

Rijeki, że D‘Anniuizio zarządził aresztowa
ryża, .wedle którego-te doniesienia na wy- 
brze/.u dalmatyńskiem wylądowały oddzia-  ____— ,, — ił̂ UŁIÛuy tlMJvl̂ l!I AyyjJMIUWJlfy OCSJl.ZiS-

nie jugosłowiańskich i  amerykajiskich oby- ly  amerykańskich marynarzy. Oddziały te 
wateli wr Rjece oiaz odstawienie ich do obo-' mają rozkaz ajiieryłcańskiego sokretó-rza.'dlA 
zów koncentracyjnych, które kazał sporzą-1 spraw manynariki Dcmielisiu aby podjęły wąl- 
dzić. Roboty fos-lyfii:ącyjne koło Rjeki po- kę z Wiochami, gdyby d  chcieli zaatakować 
stępują naprzód. Na peryferyi miasta usta jTrogir, Split i inne miejscowości./yóił-«  ̂ '1 -----wiono cię/rką artyl^ayc.

Anglia grozi Włochom.
Wiedeń. P. A. T.

KONW ENCYA WOJSKOWA WLOSKO-Rl) 
MUŃSKA.

Berlin. P. A. T. „Taegiiche Ruiidsdhaiu" 
Biuro kiorosp. dom,osi z '  cytuje doniesienie -- ,.N, Zuer. Ztsr.“ . wedle

m łątko w eg o w Zakopanem (do odebrania) 
dar rodziny Jałowieckich, Biblioteka Publi
czna Wanszawsfca. Adama Onufrowie za z Ły- 
śwv guberni permskiej 240 pudów książek. j n -  '  -

       t u c  u  J M 3 U 1 C 1M C .

dotychczas sytuneyi w Rjcce. Rząd angie!-' 
ski jest zdania, że przedłużanie takiego sta
nu może narazić V/łocSiy na usunięcie icb 
z przymierza

Antysemicka odezwa d Annunzia.
, Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi * 
i Buooairi: Poludn iewo-słowiaiiskie Biuro pra- 
(eoiwe donosi, że rjecki dziennik „Popoio"- -■>---- _ TW/ »

IM W

odebrania),* kilkanaście tysięcy dzwonów, 
ornatów i sprzętów kościelnych. Dotych
czas Koło prayjęło 199 dzwonów i sześć 
skrzyń aparatów kośeieinych i dywanów. 
Depozyty: Dzieuzgewskich, Sołtanów, Mis- 
auny, Kriigerowej, Szczyt ta, hr Platerowej, 
zawmte w kilkuset skrzyniach.

Projekt wyotawy tj’Ch zabytków w  P e
tersburgu wielokrotnie jut omawiany.

RUCHY W O J S K  W Ł O S K IC H .
Wiedeń.

T „  . .. » "+ '-o,v óplitu, że woj
(do odbioru). Z daru Wł. Jakubowskiego ścily ICotar, _
druki; kościoły ! klasztory polskie —  (do oczekiwałv da.lsRY(i'i ~ I międzynarodowych żydowskich spekuleto-
„,i~i -.N* ł . rów, którzy dążą do sianiu nieztgoiy międay

tymi narodami. Odezwa kończy się słoma
mi: „Niech żyje włodka Rjeka!“

. —  „Aelit Ulir AbendWatt" Włoskie aeroplany rozraueiły te odezwy 
cytuje donicsdeaiie Agencyi CentraŁnej z Pa-lpo różnych miejscowościach Ghojjwacyi.

będą oczekiwały dalszyc.h rozkazów,

Amerykanie bronią miast dalmatyńskish.
Berlin. P. A. T.

■ ^icuiui;u wieiumuuuo jus omawiany, z po- 
W raz z dźwignięciem się z  niewoli P o l- : wołów  u ieprze widziany c i ugrzązł niestety 

ska stara się odzyskać prawem restytucyi. iq  szkodą wielką dla sprawy polskiej. Deię- 
bodai cześć skarbów, którn mmm nółtera. i i i  ------- -bodaj część skarbów, któro przez półtora 
wieku kradli jej systematycznie a bezkar
nie wszyscy trzej ,ąnie&zowi złodzieje". Jaik 
wykazuje statystyka, zbierana skrzętnie,- 
miliardy da się jeszcze odebrać zachłannym

t --- -C 1----- •' j
ki pomocy ks. Radziwiłła prowadzi się spe
cjalny matcryał dowodewy celem odzyska
nia zJiiorów nieśweskicli. Jeet to oerzywi-

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A- T. Komunikat sztabu 

| generalnego wojsk polskich z dnia 7 b. m.: 
Front łitewsko-białoruski: Artylerya irie-

LOJALNOŚĆ UKRAIŃCÓW Z CHEŁM
SZCZYZNY.

Warszawa. P. A. T . Dciegmeya ludności 
ukraińskiej z Chełmszczyzny została, dziś 
przyjętą przez podsekretarza w  minlśter-

sąsiadom, co stanowi <lla nas wartość o w ie-! szifuk pięknych, w kom is^archToIortm iej w  . . .  ' .  .711 '’ I ^
b  «  fcrewląież j MuŁcuin AlekJiKŁra. ^

podl pospolitej.

,.n„.lfr i puuElUKluui/fw  niinLsrer-Aiuuit u w  w ijKu-Ditiio rusKi: Anyierya me- *■ . . , ,
... _ _    „w „ . , „ 1- . . . .  . , . . .. . Stwie spraw zagranicznych, któremu przed-

ście zadań,je rewindykacyi, dałej prace in- Przyjacielska w dalszym ciągu ostrzeliwała łożyła memoryał, uznający, że mniejszość
wentaryzaeyjue w Ermitażu, w aikademii nasze pozycye pod Bobrujskiem i Boryso- ukraińska stoi na gruncie państwowości poi

~ 1 * * * ' _ «T  - * - - - * * “ ‘ "
 £ - o -  •--o-'*— J  ̂ r

dotyczy dóbr dla nas najświętszych, zaby-! sielskim, w swoim czasie wnoszone dio „K o 
tków sztuki i kultury polskiej, do których misyi likwidacyjnej" powróciły obecnie do 
nie można przykładać miary menniczej. Cay-! „K o ła " dla zrealizowania, 
ni się przeto równocześnie zabiegi w trzech Fundusze tej instytucyi przedstawiały się 
stolicach zaborczych. Wszelako nie ulega w latach 1916—19J8 w  sumie ogólnej ru- 

! wątpliwości, że najwięcej szkody przyspo-, bli 33,358 kop. 10. Prócz tego kominy a fi- 
Trzeba przyznać, że ententa ułatwiała in -! rz>’łii nam Rosy.a> kradnąc przy każdej oka- | nansowa wniosła do tozpuąiizeriia K oU  na

* • rr , • , T. , zyi eon amor© i  mszcząc swą barbarzyńską specjalne potrzeby rewindykacyjne rubli
t r jPą niemiecką w krajach bałtyckich. Po- wic]G bezcennych pamiątek. j 86.000, złożonych przez ka. Stanisława Lu-
Ewolouo zostać po zawieszeniu broni w o j-1 że kompetentno koła w Petersburgu u-lbomiapkiego.

kowal bezskutecznie nasze pozycye 
stacyą Ptyś. Pozatem na całym froncie, 
oprócz akcyi patroli wywiadowczych, więk
szych działalności bojowych nie było.

Front wołyński: Spokój.

!W zastępstwie szefa sztabu generalnego : 

Haller, pułkownik.

Czeskie oszustwa.
Otrzymujemy z wiedeńskich kół dobrze 

poinformowanych następującą wiadomość o 
s z a n t a ż u  Czechów.

Jak wiadomo, wiedeńskie dzienniki cier
pią na brak papieru, gdyż papiernie wiedeń
skie nie mają węgla. Otóż przedstawiciele*



Bar. s. „GŁOS NARO D U" % dnia 9 Października 1919 reku.

dwf n^dw wiedeńskiego, który przyty ł do 
Pragi, celem pertraktowania o węgieł, uczy
niono propozycyę, że Czesi dostarczą pa
pierniom węgla. Jeżeli dzienniki wiedeńskie 
popią otwarcie starania Czechów w kwesty!

cieszyńskiej, Ł J. jeóS będą uprawiać propa
gandę za przyłączeniem Cieszyńskiego do 
Czech.

Przedstawiciel rządu austryaekieg..' przy
jął podobno tę propozycyę.

Wawel dziś a w przyszłości
I.

Z uczuciem zupełnie innem spoglądamy 
na Wawel dziś, niż rok temu. Opadły kaj
dany, którymi była skrępowana Polska, 
pragnęlibyśmy więc ujrzeć jaknajprędzej 
w  całej pierwotnej kiesie Zamek królewski 
na Waweln, ten symbol jej wielkości, zaku
ty  w  kamienie. Stwierdzić jednak wypada, 
że bieg wypadków politycznych ostatniej 
doby, następujących po sobie z zawrotną 
szybkością, odwrócił nieco uwagę naszą 
od wielu spraw niezwiązanych z polityką, 
a mimo to doniosłych pod wzglądem ogólno
narodowym. Do takich to spraw należy, 
między innemi, odbudowa wawelskiego 
Zamku,* oraz zwńązana z nią ściśle sprawa 
umieszczenia gdzieś na w z góra u w.awełskiem 
zbiorów Muzeum narodowego, a takżo spra
wa uporządkowania tego -wzgórza wogóle —  
wreszcie sprawa niesłychanie ciekawych od
kryć z zakresu archeologii budowlanej, ja
kie poczyniono podczas restauracji Zamku.

Sądzę tedy, że nie bez interesu będzie 
dla szerszego ogółu, gdy podzielę się z nim 
garścią imformacyj, odnoszących się do prac 
wykonanych, lub maiącycb się wykonać 
przy odbudowie tego wspaniałego pomnika 
naszej sławnej przeszłości, oraz dio owych 
odkryć, bud/ąeych prawdziwą sensacyę w 
sfera** uczonych specjalistów.

*  *  *

Że prace restauracyjne na Wawelu utknę
ły  podczas wojny —  było rzeczą naturalną. 
A le zrozumieć trudno, dlaczego ich nie pod
jęto w scybszem tempie, skoro prawie od ro
t a  istneie wolna Polska.

W  celu zaspokojenia usprawiedliwkmej na 
tym  punkcie ciekawości, udałem snę do K ie
rownictwa odnowienia Zamku królewskiego, 
u  którego czele stoi, jak wiadomo, prof. 
Dr Adolf S z y s z k o - B o h u s z ,  powołany 
na to zaszczytne, lecz i odpowiedzialne sta
nowisko w  1916 roku.

Prof- SsyBzko-Bohuaz udzielił mi łaskawie 
żądanych wyjaśnień, na któryeh wstępie 
dowiedziałem się szczegółów, budzących 
wr>rost oburzenie na niedbalstwo, czy złą 
wolę, czynników powołanych w  pierwszym 
rzędzie do czuwania nad odnowiemawn poi
li-te i Akropołia.

I  tak, r z ą d  p o l s k i  n i e  o b j ą ł  d o 
t ą d  w p o s i a d a n i *  Z a m k u  k r  6  
l e w e k  i 0 9 0 , oraz innych gmachów, vrznu- 
wącyeh się się na wzgórzu wawełskiem. 
% togo wynikło* żc. Wydsdał Krajowy, który 
w  hniema b. Gałicyi zawiadywał v f j  Hrtern, 
a który znajduje 3ię obecnie w  likwidacyi, 
nie miał komu przekazać swej władzy nad 
nim. V/ dodatku zaś obszerniejszy Komitet 
odnowienia królewskiego Zamku faktycznie 
przestał istnieć, z uwagi na swój skład oso
bowy (rozmaite urzędowe figury austrya- 
ekie były jego członkami), tak, że obecnie 
tylko ściślejszy Komitet krakowski czuwa
Jjrjrł 'H3Ką>on̂ jr»Trn Wjywfcin.

M bn o ostrvch t«g*B8Ów, wysyłanych do 
' Kultury i § 7.tuki przez prof. Dr 

iSsyszkę-Bohuaza z żądaniem, aby zajęło się 
dak-T^mi losami odnowienia Zamku, zacho- 
v uje ono absolutne milczenie, wyglądające 
dziwnie wobec zainteresowania się, jakie 
okazuje tosnmo Ministerstwo dla wierzb 
przydrożnych w naszt-m kraju. Wreszcie za
jęło sic Wawelem M i n i s t e r s t w o  r o 
b ó t  o u b l i e z n y c h  O!), które ma wsta
wić do najbliższego budżetu państwa kwotę 
potrzebną dla dalszego ęrowadzerra odbu-! 
dowy Zamku królewskiego.

r?nbotv restauracyjne na Zamku wyko

nywane były dotąd kosztem dotacył rocznej 
w kwocie 200.000 K , na którą składały się 
po połowie: prywatna szkatuła cesarza au- 
stryackiego i Wydział Krajowy. Z powyż
szej do tacy i zaoszczędzono z biegiem czasu 
około 300-000 K. Suma ta jednak jest uwię
zioną wśród itnnych funduszów Wydziału 
Krajowego i wogóle nie wiadomo, czy uda 
się ją kiedykolwiek wydobyć.

Na razie strona finansowa przedsięwzię
cia, zakrojonego na tak wielką skalę, jak 
odnowienie Zamku wawelskiego, przedsta
wia się fatalnie. Nie trzeba jednak tracić 
nadziei, że Sejm przyjdzie mu z wydatną 
pomocą, uznając całą jego doniosłość pod 
względem narodowym i kulturalnym. Sno- 
dziewać się przytem można, że i  funkeyona- 
ryusze, zajęci przy Kierownictwie odnowie
nia Zamku nie zostaną zapomniani. Pobie
rała oni bowiem jeszcze teraz p e n s y  e 
p r z e d w o j e n n e .  Skutek tego jest ten, 
że Kierownictwo nie może znaleść do swe
go biura koniecznej liczby rysowników.

Zważywszy obecną drożyznę robocizny 
i materyałów, przychodzi się do wniosku, 
że dopiero d z i e s i ę c i o k r o t n i e  w y ż 
s z a  d o t a c y a  od dotychczasowej mogła
by zapewnić normalny bieg odnowienia 
królewskiego Zamku i możność czynienia 

fdals-ych poszukiwań o charakterze archeo
logicznym na wzgórzu wawelskiemu 

• • •

Pomimo niskiej dotacyi i wieki niesprzy
jających okoliczności, dzieło odnowienia 
królewskiej siedziby poszło w ciągu lat dzie
sięciu. znacznie napraód pod kierunkiem 
zrazu dyr. Zygmunta H e n d l  a, potem 
przez krótki caas arch. Ignacego S o w i ń 
s k i e g o ,  a wreszcie od r. 1»16 prot Dra 
Adolfa S z y s z k i  B o h u s z a ,

A  więc, dano zełganą konstrukcyę dacho
wą na całym kompleksie budynków zamko
wych i pokryto je nową dachówką. Na
stępnie wykonano nowe obramienia kamien
ne we wszystkich oknach fasady północnej 
i wschodniej Zaniku i odnowiono zupełnie, 
a z wielbira smakiem i pietyzmem, dziedzi
niec zamkowy, to arcydzieło renesansu, go
dne stać obok kaplicy Zy g munto ws-kiwj. Da
lej, przyprowadzono mniej więcej do pier
wotnego wygląda na I-em piętrze północ
nego skrzydła: sypialnię Zygmunt* Starego, 
z dobrze rachowanym suro®< m i gabinet 
Zygmunta III-go, *0  wspaniałą omamenta- 
eyą strąkową, oraz izbę n i L piętrze h** 
aity SenatoraideJ. Wreszcie odc^scezono z 
wapna w M e pruciptękuyttŁ odsz wA kamien
nych w styka przejściowym od gotyku do 
renesansu i kilka wspaniałych kominków. 
W  ciągu prac restauracyjnych pousuwano 
rozmaite przepierzenia i praebodówki, w y
konane przez Austryakórw wewnątra gmachu 
i odkryto w  całości takie sale, jak tronowa, 
skarbiee (sal* kaźmieraowsłp, której skle
pienie wspiera się na jednym fla rze ) i w. m.

W  czasach ostatnich poczyniono roboty 
wstępne do zaprowadzenia w całym gma
chu centralnego ogrzewania i przewietrza
nia. Warta zaznaczać przytem, że w  ciągu 
przeszukiwania murów zamkowych natra
fiono na śl;idv centralnego ogrzewania (za- 
pomocą kanałów murowanych), a także ka- 
nalizacyi, która miała ujście do Rudawy, 
płynącej w  XVT. w. obok wzgórza wawel
skiego.

O niesłychanie ciekawych odkryciach 
archeologicznych, dokonanych w  obrębie 
murów zamkowych przez prof. Szyszkę- 
Bohu-rza, bodzie mowa dalej.

.K>7EF TR EPKA.

K R O N I K A .
2 miasta.

HOJNE DARY. Do dyspozycjo gen. Hallera 
na rzecz osad dla inwalidów ofiarował p. Ta
deusz Cień?ki, prezes Rady Narodowej z Pie- 
niak, w swojem i swej żony imieniu folwark 
Czystopady w pow. brodekim, obszaru ponad 
300 morgów, zaś Kazimierz ks. Lubomirski, po
seł i upełnomocniony minister w Waszyngto
nie w Ameryce —  100 morgów ziemi w Horo- 
dence.

BŁĘDNE KOŁO. Od szeregu tygodni Straż 
obywatelska wspólnie z piolicyą urządza niemal 
co dn.ia obławy na uliczników, sprzedających 
masowo papierosy w różnych punktach mikst a. 
Chi opak ow tych się na czas krótki aresztu,je, 
a papierosy oddaje dyrekcyi skarbu. Efektu 
jednakże tej akcyi nie widać. Jak stali dawniej, 
tak i dziś stoją obok Sukiennie, n * rosach ulic, 
u wylotów ulic plantacyjnych gromady niedo
rostków, posiadających zapasy papierosów i 
wywołujących najrozmaitsze ich gatunki Polo
wania więc na tych ulicznych handlarzy nie 
doprowadzają do niczego. Palacz, który otrzy
muje znikomą ilość papierosów lub tytoniu, wy
starczającą mu najwyżej na dwa do trzech dni, 
dokupuje ria ulicy po paskarskich cenach ma- 
teryał tytoniowy. Aby wytopić uliczną sprze
daż, potrzeba w pierwszej linii postarać się o 
większe ilości tytonia do legalnej sprzedaży, 
a następnie zatamować źródło, skąd ulicznicy 
czerpią zapasy papierosów. Wykrycie paskarzy 
tytoniowych, od których chłopcy tytoń kupu
ją, u ni etn ożli w' ieme tym pierwszym otrzymy
wania transportów ukróciłoby dępiero uliczny 
handel, z którym prowadzi się walką, będącą 
prawdziwem błędnem kolewr. W  tym kierunku 
niechaj odnośne czynniki wytężą swą energię, 
a rezultat będzie pomyślny.

KRZYWDZĄCE POSTANOWIENIA o doda
tku drożyźnianym dl* nauczycieli. Ze sfer nau
czycielskich otrzymujemy zażalenie na niekon
sekwentne i krzywdzące artykuły rozporządze
nia Rady sak. kraj. z cł. 22 sierpnia dla szkół 
pospolitych, traktujące o nadzw. dodatkach 
drożyźnianych. Między innymi jedon z' artyku
łów przyznaje dodatek nauczycielce zamężnej 
za urzędnikiem bankowym, pocztowym, auto
nomicznym, odmawia go zaś zamężnej za urzę
dnikiem skarbowym, sądowym, a także za nau
czycielem. Jeżeli mąż i żona są nanczyeića.mi, 
dodatek dostaje mąż, żonie zaś go się odma
wia. Natomiast otrzymaliby go oboje, gdyby 
byli separowani. Sprawiedliwość wymagałaby 
przecie*, aby tak mąi, jak i żona, jeśli są nau- 
ceyeialanu. otrzjrmali dodatek. Krzywdzące roz
porządzenia, jeszcze de tego interpretowane 
dowolnie przez Rady szkolne okręgowe, wywo
łują tylko rozgoryczenie w sferach natafzyciel- 
sldch. Sprawę tę powinni podnieść w Sejmie 
nasi posłowie i postarać się- o sprawiedliwy roz
dział dodatków, bez klauzul i ograniczeń, gdyż 
każdy nauczyciel lub naucayeiaika, pracujący 
ciężko w obecnych Urodnych warunkach, zasłu
guje na iwiDOłaisp&e traktowanie, bo* wagłąia 
c*y saaczymełka jeot zamężna aa urzędnikiem 
pj f ku, «■  w  flry al mm*IM ' aułzfc-.
s »  Uoaiejs ni* wpij *a  wyńtoeeśt, ata H -  
dfcaj pracy danej siły' naaezycielAioj.

SPEKULACYA NAFTĄ W  SKLEPACH RE
JONOWYCH. Dnia 6 b. m. dojrowad-zono do 
Wydziału wałki z lichwą przy Star. obyw. Her- 
aza T. Feldmana ze Skały, powiat Olkusz, 
który bez żadnego zezwolenia miłował wywozić 
naftę z Krakowa. Podczas przeshieltama FeW- 
man zeznał, io nabył tę naftę po 2 ker. 50 bal. 
za litr w sklepie rejonowej sprzedaży nafty 
Cliaby Bleicber przy ul. Nowy Plae L 4. Na 
podstwie tego udał się bezzwłocznie do sklepu 
Bleieherowej komendant Straży, p. 8t, Toma
szewski wraz z policją i zarządził opieczęto
wanie nafty, będącej jeszcze w posiadaniu Bleł- 
cherowoj, a l do należytego wyjaśnienia spra
wy przez kompetentne czynniki.

Przypuszczamy, że magistrat w interesie do
bra publicznego, gdy ludność odczuwa dotkli
wy brak nafty, zarządzi odebranie rejonowej 
sprzedaży nafty Bleieherowej, a odda sprzedaż 
w ręeo bardziej sumiennego kupca, który nie 
będzie uprawiał żadnych spekulacji.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni-

Dzli w „Uciesze" PRAWIE M ĘŻATKA
bonedya w & aktach słynnej firny A mer tek filmi

Jutro 3921

„Księga Estery*
fsnsałsnasny obraz biblijny w  6 wieikkłi cz^kiach.

kują: Wobec niezwykłego zainteresowania sztu- ska ukraińskie z Galicyi zajmują się obecnie 
ką Wł. Perzyńskiogo, jak również wystawioną w obszarze, w którym stoją, ^uświadamiającą 
w sobotę nowością G Zapolskiej „Asystenta11, pracą narodową11, wykładając miejscowej lu- 
obie te sztuki m. przemian wypełnią repertuar da«ści, ,po co właściwie do niej przyszły. Wojska 
najbliższych dnu te posuwają się ciągle naprzód, a z nimi idą

Pod kierunkiem reż. p. M. Jednowskiego od- informatorzy i agitatorzy. Zakłada się podobno 
bywają się próby z Szekspirowskiego „Makbe- j czytelnie„Proświty“ i „polityczne komitety1*, c.d- 
ta“, który, wprowadzony na scenę krakowską bywają się wiece, na których przemawiają Ga-; 
tylko z okazyi gościnnych występów, upamię- licyauie. ,^lowa Rada“ notuje z tryumfem, że 
tnił się pierwszorzędną kreacyą w roli tytuło-' było już kilka wypadków, ii dzięki temu „u- 
wej p. J. Sosnowskiego, grającego i teraz „Malt-1 świadamianiu narodowemu11, ludność dostar- 
beta11. Rfdc Lady Makbet odtworzy p. Róża czyła wojsjku „beEpłatnio11 artykułów żywno- 
Łuszozkiowiitz - Galiowa. Obecne wznowienie śeiowych14 (I).
grane będzie w uśTadzie scenicznym, używanym j DEFICYT TEATRU MIEJSKIEGO WE  
na scenach angielskich. | LWOWIE - wynosił w roku ubiegłym —  jak

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:, stwierdził prezydent Neumann nx oetatniom po-i 
Dyrekcja Teatru Powszechnego, wziąwszy so-! siedzeniu lwowskiej Rady miejski^' —  120.000 
bie za zadanie jak największe uszlachetnienie. koron.
działu operetkowego przez zastąpienie płytkiej j  DWUDZIESTU PIĘCIU BANDYTÓW PRZED 
i banalnej operetki współczesnej, dawną, pełną (SĄDEM. W  Przemyślu toczyła się przez ezośó 
smaku artystycznego i ślicznej muzyki t, zw. ^  rozprawa przeciw 25 bandytom, którzy do- 
„operą komiczną1, a prze* wprowadzenie od cza- pn^yij gję wielu rabunków. Naczelnicy bandy: 
su do czasu na. repertuar arcydzieł oper., rzucić • gnr0Wy j Lechowicz skazana zostali na 3 lata 
najpewniejszą podwalinę pod przyszłą sanwi- kaidy a regKti M

K rak„™  t f l m u w  cpm yw jd,

eych córek zmarłego na wygnaniu w roku
po. Wandę Hendrichównę, Adama Ludwiga i
Stanisława Tarnawskiego, z których ten os ta-; j Q„T ~ł'~7~ ~ ““ 6 "  **?“
tni wystąpi już w bieżącym miesiącu w roli j f1874, in d ^ a hr‘ ^ o j ^ e g m Z o f n  hr żoł- 
Plutona w ślicznej operze komicznej Offenba-! Itaz7 ^  Lubomirstaej 1 Cecyln Ls.
cha tu Ł: Orfeusz w piekle11. |Lubonurskic|j, wnieśli w tych dniach do sądu

Z MIEJSKIEGO KURSU DRAMATYCZNE- ° kl'ęgowegG warszawskiego . przeciw minister- 
GO. Na dwuletnim miejskim kurni* draimatycz- ^h w w L  0 ^ n o ść^a łacu , domndoeho-
nym, poizostającynn pod kierunkiem prof. Jó
zefa Wiśniowskiego, wykładać będą: literaturę 
pTof. Wiśniowski, grę sceniczną art. dwaw. p.
Sosnowski, historyę sztnki, ot aa naukę o ety
lach w  teatrze p. Maciej Szukiowicz. Nadto 
wprowadzoną będzie powszechna literatura dra
matyczna i śpiew, o ile chodzi o ustawienie 
głosu u adeptów, jako przygotowanie do nau
ki o grze scenicznej. W  zakres nauki II kursu 
wejdą: etologia, ko6tyumołogi*, nauk* charak
teryzacjo, szermierka, taniec, osa* iarys ogól
my kultury powszechnej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W « wtorek przybyła 
z« Lwowa do Krakowa uczeni ca I kursu semira- 
ryum naucz., Adela JAtBłmr i na dworen tutejsŁjm 
wypiła pewną ilość amoniaku, w cełu pozbawienia
rię iyeia, 1 powoli brata środków utrzymania. 
Pogotowia, pa pnapłukanhi żołądka, odwiozko "da-
speratkę do szpitala św. Łazarza.

r : ' .
L 15 przy nL FołlcjoneŁ, złamał prawą rękę i do-

przy praoy

dowego, ogrodów i piatów w Warszawie przy 
nL Nowy Świat pod Nr. 6.7 i 60, zabranych w r. 
JHto po zamachu, ć* l> Mjumeetnifc  ̂hr. Berga 
prze* b. władze rosyjskie I oddanych inżynłe- 
ryi b. okręgu zachodniego warszawakiogoii 
W swoim czasie protesty hr. Zamoyskiego prze
ciw tej konfiskacie poaostały be* skutku. P* 
wyparciu władz rosyjskich * Warszawy dumy 
hr. Zamoyskiego mieli okupanci niemieccy, z u- 
stamem zaś okupacji umieszczono w nich nie
które ministerstw*. Spadkobiercy Zamoyskiego 
zwróć® się do Rady regencyjnej, następnie do 
Nacsełmk* państw* r żądaniem zwrotu niepea- 
wnie zapłonionej im przez rząd rosyjski własno
ści Naczelnik państwu urzekana! tę sprawę ud- 
nistersćwa rohuotwa, które, po oświadcirania, 
iż decyzy* naleńy ĆU Sejm*, preywtąpflo du 

’ proeróbek wewnętrznych cha. u p *■- 'Wehoo
tom  ’*m P<>ry*»raf

około Ćttwnn sądowy.

znał licznych kontuzyi. Opatrzyło go Pogotowie
ratunkowe.

STRZAŁ DO POLICY ANTA. Onegdajszej nocy 
około godz. 12, gdy pełniący służbo żebrier* polv 
cyjny, ,!Ó7nf Masnica, zbliżył się ul Wielicką do 
mostu kolejowego, stojący obok mostu bandyta 
strzelił do niego, raniąc go w nogę, Do uciekają
cego ranny polieyant strzelił trzykrotnie, leoz bez 
skutku.

NIEUDANE WŁAMANIE. Wo wtorek nać ra
nem przychwycono w hotelu City złodzieja, który 
usiłował włamać się do jednego * pokoi, zajętego 
przez oficer* francuskiego. Aresztowany nazywa 
się Feliks Dziedzic: spólnik jego zbiegi Jak in
formuje pelieya, w hotelu tym poprzednio już mia
ły miejsce kradzieże u oficerów francuskich.

KIESZONKOWCY. Aresztowano Mojżesza Nie- 
desa za kradzież w sklepie jednemu z kupujących 
portfelu z 580 kor. i 25 mblami. — Na kradzieży 
kieszonkowej na targu przjrtrzymano znaną zło
dziejkę, Annę Łyszczarz.

Z Polski ł świata.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
W  CZYTELNI KSIĘŻY (plas Maryackl Ę wy,

fłosi we czwartek 9 b. m. referat na temat: „Sto- 
ys teologiczne*1 ks. rektor Dr Koraonkiewkn, po- 

ezem nastąpi dyskusya w sprawie przeprowadzeni* 
org^nizacyi „Unitas" w dyecezyi.

EGZAMINA KLAUZURÓAVE dU kandydatów u  
nauczycieli w szkołach średnich w teraomie jesien
nym rozpoczną się 17 listopada b. r. Zgłoszeni* 
przyjmuje dyrekeya do 4 listopada r. b.

EGZAMIN WYDZIAŁOWY *mocznia sit przed 
krakowską komayą egzamlita^pte AU* 4 Rstop*- 
da w serc. naucz męsk. o godz. 8 rano. Podaata 
wnosić należy do d. 22 października.

ZWOLNIENIE TOWARÓW ZAKUPIONYCH 
PRZED 1 LISTOPADA 1918. Ministerstwo przemy
słu 1 handlu zamierza rozpocząć rokowania s ną> 
dem Hiejn.-a.BBtr. e wzajemne zwolnieni* towarów, 
zamówionych juł i zapłaconych nrzed zawarułna 
umowy k omponzacyjnei względnie przed 1 listo
pada 191f r. Izba handlowa w Krakowie u pracza 
tedy kupców I t a t jt a m  « Bawiadomumle, jaki* 
ilości i wartości towarów zakupiose 1 zapłacona

o b e c n e  z a j ę c ie  s k z o w n i k ó w  g a u - do T h# *
CYJSKICH. „Nawa Rada11 donosi na podsta
wie informacji „Trądowej Hromady*1, że woj-

padz. 1918, względnie do 21 maja 1919 r. Równo
cześnie prosi Izba o doniesienie, jakie towary I w

Związek Narodów.
*

1 ieobętns IUmo, a  im m ęteinw  obojętaa 
r.wbec niej, był* cwłasacea Anglia. Polify- 
L i  angielsko, trtfno intorosein, bard/o irao- 
żtef> obirezonym, tóepając* się, nie upatry-
wa' z atil potrzeby Zwią*fcu dla siebie, ani 
wególe korzyści. Anglia, przed wojną tak 
potężna, że nioeła sobie pozwolić nawet na 
^afdewłid isokttion11. prie* wojnę wzmogła 
swoją potęgę do niesłyehanyćb granic. Nie 
potm-buje eię obawiać żadnego napadu, 
gdy Zrf-iiotia jettywic niehezpieozne Niemcy, 
a id  sporaliaowanjj Koyy1 ma na caae diugi 
ziiokój. Z innemi nieprzyjaciółmi da sobie 
sama rady. notrafi dę nie tylko obronić. 
Utworami* Dgi krepowałoby awobodę ru
chów *n ? 'ł. utiudimto je: prowadzenie
wfctóriei. /.gola niezależB^' polityki; awłaaz- 
cra gdyby sj? urzeerj w.smić mioly a Zwią- 
zldCin w zalcżeinu Lkaobc pomysły ograni- 
ese&i* tb-Ojfcń, mogłaby się ona znaleźć w 
rrieęwr.yjfcmnem położ ^óu gd̂ >’by mumaii • »  
t«?sowae je do swej floty.

Z tycj. ])owodów Anglia nie życzyła so
bie utwonenia Związku, choć Ludno było 
to wyraźnie mówić. Ale i ona ostatecznie 
nie wystąpiła przeciw Związkowi, pdv nie 
tyfbo potrafiła przeprowadzić w projekcie 
Bftfarty, tępiąca jejgo d b  nfej nieprzyjemne 
kon+y, ale stwierdziła, że można V d n e  Zwżą 
*ek  *aaytkować jeke nowy, nieznany je j po- 
prsednio, a podatny instrument.

Bo polbyka, któnt jeszwe w Europie wła

da dotąd, ma długiej tradycyi wątorfca a in
teres wysuwająca na plan pierwszy, właści
wie jedyny, polityka, której reprezentantką 
diziś według najesystezego typu jest po Niem 
•.zecli Anglia, przypomina kobietę kofeietkę, 
k*’ 3ia wszystko ceni, co zużytkować potrafi 
dla swrej giry życiowej —  saemewą rowno- 
wę, czy wór tańca, uczone zebrania czy w y
kłady imiwersyteeMe, kościelne nawet o- 
bnzędy i zwyczaje. Nie saakajniy u niej mo
ralności. Tak polityka tego rodzaju, o któ
rym mowa, irzna każdą ideę, jeśli z  niej ko- 
rzyść można odnieść; a pięknym nieraz mo
dnym też, pJaszcaykiem idei przykryć rękę, 
wyciągającą się po —  korzyść, to nawet 
dr/daje polityce- piksnterri, specyulnego 
wdzięku, -.leć może dla aiektórycli wyczuć 
mogących trochę cyniczny posmak.

I otóż pokarało się, że można ideę Zwią
zku doskonale zużytkować praktycznie. 
Choćby n. p. w takiej sprawie, jalk kolonie. 
Trudno byłoby zażądać dla jakiegoś pań- 

iStwa, by mu oddano znaczną część kolonii 
niemieckich, zwłaszcza jeali takie państwo 
na początku wojny zapowiedziało, iż nie 
myśli powiększać przez nią swojego teryto- 
rynm. Ale co innego przecie, jeśłi kolonie 
oddane zostaną lidze narodów, a ona od
da —  mandat do zarządu kolonii takiemu 
państwu. Jeśli nawet inne państwa, elabsze, 
takie inanaty też dostanę, to przez za trzy- 
mamie zwierzcimictwa na rzecz ligi można 
będzie je tak trochę zawsze trzymać w  pe
wnej zależności, gdy Łnudno, by te mniej
sze, może nawet w  radzie lig i nie reprezeiitJ-

l wane, mogły czynić jakieś wstręty państwu | się zjednać jednomyślności wszyahkóch człon 
I potężniejszemu 00 do za.rra.du odnanemi mu ków, nie reprezenbujących stron wiodących
, koŁoniami.

I  tak więc usunięte zostały Ludności, pro 
jefct Związku Narodów w zasadzie miał peł
ne poparcie. Tylko —  w zasadzie; bo oczy
wiście były kwestye co do prz e &ro wa dz en i a 
myśli. Piwypatrzmy się, juk w rezultacie 
wyglądają najważniejsze postanowienia o 
Związku, bo to nam najlepiej pozwoli ocenić, 
ozem on miał być, czern zaś —  będzie.

Związek zostaje zuwiązany, jak gi-osi 
wstęp „umowy11: „w  celu poparcia współ
działania narodów oraz zapewnienia im po
koju i bezpieczeństwa1*. Afiał on _ zapewmić 
usunięcie wojen, dać gwaraacyę, że sprawy 
sporne międry pańsiweuni będą poddawane

spór, państwa, należące do Związku, zastrze
gają sołóe prawo postąpienia według togn, 
co uzniją z# n-iezbędne oełem obrony pra
wa i spriawiediliwości“ .

A  jeśił pańsuwo nio zastosuje się ćlo w y
roku sądu rozjemczego czy jednomyślnej 
uchwały rady, czy liga może wystąpić zibroj- 
nie przeciw opornemu? Statut ligi przewi
duje różne środki, ale nie ten jedynie sku
teczny —  zbrojnej egzeknicyi postanowień. 
Wnioski o utworzenie siły zbrojnej, którąby 
rozporządzała liga, nie uzyskały poparcia, 
nie stały się prawem, mimo nalegań Tnan- 
cyi, która, je stawiała.

A  rozbrojenia? Art. 8 mówi: „Pańs wa,
rozsL^ygniędu przez utworzony w  tym ee- należące do Związku, uznają, że utrzynuime 
M sąd, doprowadzić do ograniczenia zbro- j pokoju wymaga ograniczenia zbrojeń do mi- 
jeń. nimum, niezbędnego celem zapieumienia za-

f Otóż wojny Ziwiązek nie usuwa, zasadni- j równo bezpieczeństwa ńarodowTgo, jak i 
czo uważa ją za dopuszczalną, byle po do- 1 wykonania przez wspólną akcyę zobowiązań 
pełnieniu pewnych formalności. Art. 12 trak-Imiędzynajodiowych*'. A le pian rozbrojenia 
tatu tak postanawiam _ t będzie dopiero opracowany przez radę a na-

^aństwa, należące do Związku, godzą - stępnie te propozycyę  ̂będą musiały być 
się poddać każdy spór, mogący wywołać zer przyjęte przez poszczególne rządy. Zdaje się 
wanie stosunków, sądowi rozjemniczemu więc, że do tego rozbrojenia —  baidzo da- 
lub zbadaniu przez radę (Związku) i nie ucie- Ieko. Chciano na razie rozbroić „małe11 pań- 
kać się do użycia siły zbrojnej przed upły- stwa: Polskę, Rumiunię, Jugosławie i Cze- 
wem trzech miesięcy od wyroku rozjemcze- chy, i w końcu maja zaproponowano im to; 
go  lub sprawozdania rady11. Onzeczeniu ra- lecz nawet ich rozbroj-ente przecież się nie
J3  * __ S____ 1^ 't fo A ł ł .o  ł ł H  m iO O  mrr-irdy ma się obowiązek poddać państwo tyl
ko wówczas, jeśli uchwała je j zapadnie je
dnomyślnie (oczywiście bez udziału stron in
teresowanych): „W  razie jeśli radzie ńię uda

udało. Można też mieć wątpliwości, azy bę
dzie przestrzegany ustęp z art. 8: „Nafeźące 
do Związku państwa zobowiązują się udzie
lić sobie nawzajem szczerych i zupełnych

wiadomości, dotyczących stopy swoich zbro
jeń, programów wojskowych i morskich, 
oraz stam  tych gałę* preemycfci, które mo
gą być przystosowane <io oefów wojennych11.

Tak Związek narodów w ostatecznej re- 
dakcyi dużo inaczej wygląda, niż go  sobie 
pbmyślił Wilson. Starczyłoby tej ntateryi, 
którą przygotował Wilson, na obszerną, wy
godną szatę dla Ludakośd powojeamej. Gdy 
zaczęto x niej szyć to  ubranie, po przykra- 
waniach, popraiwkach, dodatfcacił, zrobił się 
z niej kusy fraczek, bardzo kusy, nawet 
bardzo podoimy do przedictojennego, odda- 
wna używanągo.

Lec* czyż się dziwić można? Ozyż nowa 
idea, siLn-ie odbiegająca od poprzednio istnie 
jącego stanu, może odracu zdobyć sobie 
uznanie? Czyż taJk ruio było już z tylu ide
ami? Głuszyły je szeroko rozrośnięte w du
szach ludzkich chwasty przekonań, naiwy- 
kniesń czy przesądów, że trzeba było wielu 
lot, trzeba było ogromu procy, by przecież 
te ohwa-sty usiumąć I miejsce zrobić dla no
wej rośliny, by się mogła przyjąć i rozŁo- 
rzeniać, już nie głuszona orzez nie. Przepro- „ 
wadzenie nowych idei najtrudniejsze wóa- 
śuie w  stosukach międzynaiodowyicii; wszak 
że sceptycy twiordeą, iż zmiany w  nich, wy
woływane zwłaszcza- wojnami, zdawałoby 
się tak donio-słe, są tylko przesłonięciami sił 
i wartości, ale w tejsamej płaszczyźnie, nie 
zaś jakąś ewolucją, nie krokiem naprzód.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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{aMcłT warWSt&ch’ sprzedane lóslały w  tym ofcre- 
iie do niemieckiej Austryi.

WEZWAPHB DO ODBIORU CUKRU. Magistrat 
yzywa sklepy rejonowe i konsiuny, aby w piątek 
dnia 10 b. m. zgłaszały się po odbiór cukru na 'I 
połowę lipca w sekcyi ministerstwa aprowizacji, 
ni. Radziwiłłowska L 8, między godz. 9 a 12 przed 
południem. Dzień rozpoczęcia sprzedaży detalicz
nej magistrat poda osobno do wiadomości. .

SPRZEDAŻ TYTONIU z przydziału za paździer
nik odbywać się będzie w d. 13 do 24 b. m. w tra
fice Bujańskiego w godzinach od 9—12 przed po
łudniom i od 3—6 po południu w następującym 
porządku: W  dniu 13 i 14 na asygnaty zbiorowe,

JTAKCS?©" m f a l i  9 Października 1919 roku-

*. j. 'dla władz, urzędów i instytucjo; w dniu 15, 
IG i 17 b. m. na asygnaty pojedyncze imienne; 
W dniu 20, 21, 22, 23 i 24 b. m, na karty chlebowe 
dla dzielnic L U, UL XII i XIII. Pozostałe dzielnice- 
przydzielono do innych  ̂ trafik* w których uBH3 
sprzedaży będą oddzielnie ogłoszone.

SEANŚ OKULTYSTYCZNY. Celem upnsystę-

mystu i handlu, ministerstwa robót' piibłiez- 
nych i ministerstwa aprowizacyi, a minister
stwu spraw wewnętrznych zarzuca stronni
czość. Zarzuca delegatowi Gałeckiemu, że 
zachowuje się jak wielkorządca Galicy i. Głó
wne jednak zło leży —  zdatnaem mówcy — 
w Izbie, która nie może się zdecydować na 
większość. Uzdrowienia stosunków oczekuje 
się od nowego Sejmu.

P. B r  e s i u sk  i wita z zadowoleniem z&-

czność z&ktttpu zboża za granicą, na konie
czność wzmocnienia taboru kolejowego.

Po*. R u s s e t  omawia ostatnią mowę mi
nistra skarbu Bilińskiogn, wijkasując na dwa 
punk ta.: pożyczlkę wewnętrzną i monopole. 
Pożyczka wewnętrzna uda się, jeżeli ludność 
będzie miała zaufanie do rządu. Go do mo
nopolu spirytusowego, mówca w  części po
dziela zapatrywanie ministra skarbu. Prze
mysł gorzolniczy trzeba będ&ie ożywić, bo

powiedź rządu prowadzenia polityki silnej
ręki- Omawia sprawę wolnego handlu i twier- ] wymiennego handlu. Przemysł ten oprzeć
dzi, że zaprowadzenie dziś wolnego handlu ; się wanien o zbytek ziemniaków, nie nada-
wyrządziłoby wielkie szkody. W  przeciwdeń- jącycii się do spożycia- Poseł nie widz i po-
sitwie do ministra skarbu zaznacza mówca, wodu, ażeby wrócić komecmi© do ciężkiej
że jest rzeczą konieczną postarać się prze- machiny monopolowej i zaleca, żeby s:ę o-

r „ „  ruiW..7Tin. . RPT!MCVw eh^dSyć dewazy&Udem o pożyczkę zagraniczną, aby graniczyć do akcyzy. W  wyższym stopniu
E l d c h S ń  S S u ,  których Wjdiiki przed-j 'mieć za co zakupić zboże i artykuły pierw- dotyczy to tytoniu. Wprowadzenie moeopo-
Btawił niedawno w fascynującym wykładzie^W szej potrzeby.

Zabiera głos pos. F e d o r o w i c z .  .Zda
niem mówicy, należy uchwały Sejmu podizie- 
lió na dwie grapy: jedne, powzięte jedno
myślnie, nawet bez dyskusyi, drugie uchwa
lone większością głosów, a zatem nawet

skonfiskowały archiwum generała Macken-
sena, znajdujące się w  20 wielkich beczkach, 
w pewnym magazynie w  Bukareszcie. Doku
menty dotyczą niemieckich operacji wojen- 
nycli na wschodzie i będą. wkrótce praez 
iząd rumuński opublikowane.

&Rt?&ateze®icii{? sdezwa Btrawa.
Warszawa. W. B. K. Nadeszło tutaj dzienni-

on dtaje szanse wywozu za .granicę w  celach a nei"j IJS"?ie ŁafWiera14 wiadomość, że zna- 
-  -  ny rewolucyomsta roeyi&ki Burców wydał ode

zwę do ludów amerykańskich, rozrzucaną obe
cnie po Północnej i Południowej Ameryce. W 
odezwie tej wzywa Burcew Amerykę do zbrój

przepełnionej sali teatru miejskiego _ Stanisław 
P rzybyszew sk i, urządza w naszem mieście znako
m ity  hypnotyzer i medjumista prof. Adam Czerbafc 
prezes „Towarzystwa Miłośników mediumizmir 
■w Warszawie jeden tylko wieczór ekspeiymentM- 
nv z dziedziny zjawisk spirytyzmu. Obfity i nte

,większością, jednego giora. Uchwały jedno- 
fotograficzno zdjęcia materyalizacyi t. zw. „dił- myślne ni o są wprowadzane w  zyoie, liaito- 
■chów“, nadto pródirkeye i doświadczenia z dzie-l mją̂ t  ónigie mają szanse powodzenia, 
dżiny telepatyi, jasnowidzenia, somnambułizrau i ^  IliaJfcży usLawa 0 Stempło-

« •  * e *  * » -
w Polsce nie produkowanych. Wieczór ten. który formie ltolnej. Wygłaszano tu mowy pogrzo- 
odl-.edzie się w sali \,Sokoła:‘ w sobotę dnia U bo we nad grobem noworodka, który mar-
października, wywołał tak niebywałe zaintereso
wanie, że większa część biletów jeszeze w ubie
głym tygodniu zaraz po ogłoszeniu została roz- 
( hwytańa. Pozostałe miejsca nab> wać jeszcze mo. . 
irTH w księgarni Pr. Eberta (ul. Sławkowska, hotel wea nie wierzy. Dlategw przeszła ta. ustawa 
Saski). 2578 —  - -

twy na świat przyszedł. Jest nim ustawa z

lu tytoniowego zniszczyłoby przemysł, który 
banderolami da się doskonale wyzyskać pod 
względem fiskalnym. Z tem wiąże się do pe
wnego stopnia sprawa wolnego handlu. Klub 
mówcy jest zwolennikiem wolnego handlu, 
ale w  zastosowaniu, do zboża jest on spóźnio 
ny i dla tego będzie za sekwe&trem kontyn
gentu, pozostawiając resztę dła wolnego 
handlu.

Omawiając w  dalszym eiągu wywody p. 
Bilińskiego wskazuje mówca na optymizm, 
który tę mowę cechuje. Optymizm ten jest 
do pewnego stopnia uzasadniony. Stosunki 
u nas są bardzo nieszczęśliwe, ale i nicszczę-

29 lipca o monopolu zbożowym i w  możność j ście to obejmuje cały świat. Nie należy za- 
egzystencyi tego produktu dorywczego mo- pominąć, że żyjemy ze wszystkich narodów

Wiadostoścl koleM a*
STARANIEM łł. RAKOWSKIEJ SOBM4CYI 

PANÓW odbędzie tł? w sobokę 11 b. m. o godz. 
7 i pół rano w kościele św. Barbary w Krakowie 
rabożeń»t\zo żałobne za duszę zasłużonego Soda- 
Ifsa ś. p. Tadeusza Langego.

, jednomyślnie bez dyskusyi. Przedkładając 
tę ustawę, rząd pojiełnił błąd, gdyż poszedł 
na dnogę kompromisów; odstąpił od wpro- 
w.odzenia sekwestra, zwolnił 80 proc. rol
ników od przymusu dostawy nadwyżki zbo
ża, nie związał producentów terminem do
stawy, wre?iz.cie nie określił, co się ma stać 
z nadwyżką ziboża.

NEKROLOGIA W  ^yoh pięciu latach wojny rolnicy wiel-
t  M i z i a  A l o j z y ;  ochot’nik Wojsk Pol- 1 nauczyl i  się kalkulować^ nabrali 

tóch, uczestnik zwycŁldeb walk o wschodnie P ^ o n a m n , ze termin ich me wuąze, ze 
rubieże RzeezypospeEtej, 14 września u^ w a ł Sejmu me trzeba brać ściśle, ze w
b . t. w wojskmifm szpitalu w Wadowicach, 'lajgm-szym razie ceny zboza będą podwyz- 
Sedan z tych sdadret»ych\ b«rimienHych boba- ^  może będzie wprowadzony woluy
iterów w najcięższych chwilach, wprost z ław y, handert, że wreszcie użyć może nawet zboża 
Bżkolnej poszedł pod Lwów, następnie na Wił- ^  karmę dla nierogacizny. Rząd nie sko- 
Bio. Pozostawia za sobą rzewną pamięć dobro- [ rzy&tał z instjducyj ̂  zbożowych, jakie byTły 
w.olcej i cichej ofiaic na ritarzu powstającej za czasów okupacyi i powierzył pośredni 
Ctk/wzny ' ctw0 0v&amzacyom ra’ni czym, Irtóre jednak

sprawę tę najgorzej pojęły, gdyż uważają 
się za gromoclirony, które mają ściągnąć na 
siebie ataki Ministeistwa aprowizacyi, wy
mierzane przeciw rolnikom. Ustawa a 29 
lipna mwsiała się stać martwą literą.

3potój, jaki panował między wsią a Mi
nisterstwem aprowizacyi został zakłócony

fosiedzeiiie pm ydjwn Umy Hy*:- 
Jiteyinej Rzeczypospolitej polskie}.

Repertuar teatm miej. im. J. Słowackiego,
Ś r o d a :  „Polityka" WI. Perzyńskiego.
C l z w a r t e Ł ;  „Asystent" G. ZapflttBiJ.
K ą t e k :  „Polityka" Wł. Pwayńakńsęo.
fS-obota:  „Asystent" G. Zapolskiej.
- N i e d z i e l a :  Po poi. „W  małym domku11 jzg-raytem, który wjrszedł o i

9C Hittnera; wieczorem „Ogród młodości" T. ności miejskiej, talcże wojsko zacaęło 81%
upominać o dostawę. Zgrozę położenia cha
rakteryzuje najdosadniej faffct, że na pśe»-w- 
szęm posieidzeniu zażądano sekwestru ł za- 
jęęja0̂ * ż a  u producentów, nawet przy uży
ciu wojska.

Słyszeliśmy tu wywody min. Wojcieehow- 
m - y ]J—  K e tó y i kodyfikacyjnej odbyło skićgo z uznaniem; innej drogi, jak w  

x?r Krakowie pra Ir-ftireki w Jaiaeh 80 września lewestr, niema i za tem oświadcza się też 
a 1 października b. r. Oprtćt ururydentą prof. | znaczaa część Sejmu. Liczymy się z tem, że 
fiericha, brali udział w obradach: delegat mini- j sekweMu napotka na opór ze strony pro- 
mistra sprawiedliwości szef 6ekcyi Dr Muller, ducentów, a z drugiej strony wątpię, by ken- 
wiceprezydent prot TiM ze Iiwowa, prof. W. sumenei byli zadowoleni x akcji rządu, ba 
Makowski z Warszawy, w imienru wiceprezy- pięcioletnie doświadczenia nauczyły ludność 
(detrta Bukowieckiego i prof. W. L. Jaworski, wrogo odnosić się do wszelkich systemów 
jako sprawozdawca grona krakowskich człon- aprowi2acyi. Robotnik miejski i wiejsld z 
fctoe Komisyi kondyfikacyjncj. rozgoryczeniem widzi, że fornal na wsi o-

Wiceprezydent Cichowicz z Poznania, z po- trsymuje przydział kilkakrotnie większy od 
pyodu stanu swego zdrowia, przyjechać nie niego. Mieszkaniec Krakowa otreymiij* 27% ; .. . . . ^  . w„--kawe czra. się z raryza, ze senat ametyKansni oc
tmógł, przysłał jednak ^  ~  f ^ k ą n t e c  t d ^ r .  W  Krakowie ^ ^ , 5  S  j do iralcłatu pokojowego. Pr:
sprawach, tyczących arę Kotuisyi kcnadyfika- ludność otrzymuje 1 kg. chleba, względnie ' ‘

70 dkg. maid tygodniowo. Oburzenie wr-
Przed posiedzeniom prezydyum odfaj^ się, wotaje f«k t, że 800 wagonów mąki muery- 

ma życzenie prezydenta Kom. kodyfSŁ, posie- kańMdaj zginęło gdzieś w drodze z Gdańska 
idzenia jedynie informacyjne w przedmiocie unu Jo Małopolski.
•ehojiiienia tejże komisyi. Posiedzenia takie od- Urzędnicy małopolscy z zazdrością widzą, 
były się w Warszawie, Krakowie, Lwowie i Po- że w Warszawie każda rodzina urzędnicza 
snaniu. otrzymuje miesięcznie po 12 kg. mald, gdy

Na posiedzeniu prezydyum Kom. kod. uch w a -, w Małopolsce ■wcale jej się nic rozdaje. Mi- 
3ono projekt tymczasowego statutu organiza-, nisterstwo aprowizacj i zeszło do roli mini- 
ey.inego i regtrtanrrrm, który przedłożony będzie sterstwa aprowizacyi dla stolicy kraju. Mo- 
pełnej Komisyi kodyfikacyjnej do ostatecznego j wca zaleta

Sytt̂ y c J iĈ - ^ S ,0p S e j ,r  . . wprowadzenie wolnego handlu,
rsosiedaeuia. Romf^p kodwfir ?  - je3t ogWnem życzeniem c&-

w najcudniejszych stosunkach,
Następny mówca, p. M a t a k i e  w i e  z, 

oświadeizył, że wojna powinna się jak naj
prędzej skończyć, _ ale nie za każdą cenę; 
trzeba ją prowadzić do końca, aż nasi bra
cia, którzy zamieszkują kraje Polski, będą 
z nami złączeni wedle zasad Wilsona, Mó
wca domaga się następnie wprowadzenia 
wolnego handlu zbożem. Zdaniem mówcy 
ceny nałożone obecnie na zboże są za ni
skie, szczególnie w odniesieniu do Małopol
ski, gdzie produkcja zboża jest droższą. 
Mówca wyraża wkoncu pragnienie utworze
nia większości w Sejmie.

P. H a r t g l a s  zaznacza, że w  państwie 
naszem daje się przedewszystkiem we znalu 
li^urokratyzm, wzorujący się na biurokraty
zmie rosyjskim, niemieckim i austryacldm. 
Dopóki kwesty a żydowska nie będzie ure
gulowaną, dopóty nie będzie można mówić 
o porządku w kraju, o dobrobycie i kre
dycie, z którym ścisłe jest związaną spra
wa skarbowości polskiej. Mówca omawia 
następnie działalność ministerstwa ąprowi- 
zacyi, którego organom zarzuca stronni
czość przy rozdziale środków żywności.

Na tem przerwano dyskusyę, odraczając 
ją  do następnego wtorku.

Następnie, po odesłania « ł e m l  wnio
sków nagłych, zgłoszonych na dzisiejszem 
poraedzemin, do komarpf t»kwałosło nagłość 
wnJosku konrisył prrefn.-węfjłowej o ust-a- 
nowicuhi odrębnej komisyi węglowej.

W  piątek posiedzenia nie będzie, ze wzglą
du na uroczystość otwarcia uniwersytetu w 
WiinJo. Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek o g. 4 po połodnńr-

P |[ . . |uU, I J * ’ ap t K  n ,liu
irf .Jffn Erui'? SZffis! sibibmiW b i? rclig.
Lwów. W. B. K. SytiuiOya Pctttny, któraęo

w ostatnich Aniach pobił w szeregu bitew- De- 
nikin, jest bardzo krytyczna. Petlura bętlzle 
musird prawdopodobnie schronić słę ze swem 
wojsldem na terytoryum Galicyi lub Rumunii. 
Wedle infonnŁeyi repfozentanta W. B. K „ za-

i>ej iiiierwencyi przeciwko bolszewikom vr Rc- 
syi. Pisze on, że Rosya uratowała w r. 1914 
Franeyę, w r. 1915 Włochy, io  przeto koalieya 
powinna uratować Roeyę. W datezym ciągu 
skarży się Burcew, że państwa entienty, godząc 
się na- niepodległość narodów bałtyckich, zamy
kają „jedyne okno Rosyi na morze".

Lwów. W. B. K. W związku z wiadomościa
mi o zupełnej klęsce PctUa-y, spowodowanej 
atakiem wojsk De-nikina, ciekawy jest telegram, 
zamieszczony w dzisiejszej „Gazecie Wieczor
nej", z którego wynika, że Dcnikin przerzucd 
główne siły na front przeciw Ukraińcom, co 
spowodowało ofensywę bolszewicką w ekoli- 
cach Kijowa i zagrożenie przez tych ostatnich 
samego miasta.

WOJSKA NIEMIECKIE CHCĄ POZOSTAĆ 
W  KU RLAND Yi:

Wiedeń. P. A.T. Biuro koresip. podaje z 
BeiTłiua: „Deutsidio AUg. Zifg.“  donosi z Kró- 
lewcsi: Ze s t»m y wma-ygodnej dbno^zią, 2:0 
postawa wojskowa Niemiec w prowincyach 
nadbałtyckich nie zmieniła się po ostatnich 
wypadiwvh. Wojska chcą nadal pozostać w 
KurlrmAyL Dziennik ogłasza 1o doniesienie 
i  zastrzeżeniem.

PRZYŁĄCZENIE ZACHt)DNICH W ĘGIER 
DO AUSTRYI.

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe 
donosi z Wiednia: Kanclerz dr. R e n n e r  
zakomunikował wczoraj deputacyi Niemców- 
zachodnich Węgier, że cieipienia Niemców 
w zachodnich Węgrzech nie długo już po
trwają. Przyłączenie zachodnich Węgier do 
■niemieckiej Attstiyi jest kw&styą postano- 
yiioną i nie podłoga żadnej wątpliwości.

flzyskania rezultatów. Prasa Jono
czasie strajku nie padł ani jedan strzał.'’

WYŻYWIENIE SZLEZWIKU.
Poznań. P. A. T. Radio z Berlina. W  sobotę 

4. b. m. przybył do Flensburga szkodzki konsul 
Londgree, jako delegat międzynarodowej korni- 
syi, która ma przeprowadzić plebiscyt w pół
nocnym Szlezwiku. P. Londgree wraz z przed
stawicielami Niemiec i Danii ma się zastanowić 
nad kwestyą wyżywienia ludności szleswickiej 
podczas plebiscytu. Na trzech posiedzeniach, 
w których przewodniczył komisarz państ.rawy 
dla Szlezwiku, Dr Koesier, ustalono program 
wyżywienia, według którego ma być zachowa
ny dotychczasowy termin dostawy i przewidzia
na jest wymiana produktów dla terytoiyówi 
plebiscytowych etc.

WIELKA POWÓDŹ W  KORTAGENIE.
Poznań. P. A. T. Radio z Berlina. Telegram 

iskrowy z M a d r y t u  donosi o powodzi, jaka 
nawiedzEa miasto Kartagenę. Prawie całe mia
sto znajduje się pod wodą. Prawdopodobnie 
wiele osób stracjło życie. Pola ryżowo i pieprzo
we są kompletnie zniszczone.

KURSA DEWIZ.
Warszawa. P. A. T. Kursa państwowych 

centrali dewiz. Funty szterlingi 145, dolary 
34.50, franki francuskie 405, szwajcarskie 
-6.10, belgijskie 4.05, liry 3.55, lei 1.55, lewv 
bułgarakio 0.80, f loreny holenderskie 13, 
szwedzkie 8.35, norweskie 7.85, duński© 
7.30, marki niemieckie 140, banknoty do 10 
włącznie, 100 ikorony memfeeko-auatayackie 
52, czeskie 100. Kur? przeracbowania ma ko
rony. 52.

Po rafvfikacyi traktatu pukaj, z Aoalią.
Wiedeń. P. A. T. biuro koresp. donmd 

z P a r y ż a :  „Time*-" uważają za prawdopodo
bne, że rząd niemiecki zostanie bearołocznie 
uwiadomiony o ratyfikacji traktatu wersafekicT- 
go przez Anglię, po-nieważ traktat pokojowy 
został już faktycznie przez wszystkie kolonie 
ratyfikowany. Zostanie on prawdopodobnie 

końcem tęgo tygodnia przedłożony królowi 
do podpisu. Raiyfikacya traktatu wersalskiego 
przez Japonię oczekiwana jest na 30 b. m.

Król włoski ratyfikował traktat; poM.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z P a r y ż a :  Rzymski sprawozdawca „Petit
Journal" donosi, że król włoski ratyfikował 
traktat wersalski i z Saint Germain zapomocą- 
rozporządzenia na mocy uchwały Rady mi
nistrów. \

Traktat jro^joY/y M z ie  przez Senat
amerykański ratyfikowany.

POTRZEBNY NATYCHMIAST katecheta, a- 
gronom, przyrodnik, rodowity Francuz, możliwie 
z peloeim kwaiifikacyami do gimnazyum rolni
czego z initematon) w Kongresówce. Warunki 
stosownie do umowy. Zgłoszenia: wtorek, śro
da, czwartek, piątek bieżącego tygodnia, Kra
ków, ul. Michałowskiego Nr. 15, parter, na 
prawo.

© I w i 6 f § « z ® n l e ,
Za zniewagę czynną bez przyczyny ks. Żaka 

po zgromadzeniu P. Z. Z. R. Ch. w dniu 24 
siorpoia jak najmocniej przepraszam. Popeiiń- 
lesn czyn ten w zdenerwowaniu.

Wadowice, październik. Bruno Zając.

dencyi pełnego DOBiedaenia. 
kacyjnej. '

Wobec li ceny ch połrzełnych zzrżadzeń W ę -  
pnych ze strony prezydyum, pierwsue punic- 
dzenie odbędzie się nie pierwej, jak ł  poeaąt- 
kiem listopada b. r.

V/ietleń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
B e r l i n a :  „Deu+schcailg. Ztg" dowiaduje

się z Paryża, że Senat amerykański odrzucił 28
sa pary-

schrcmienia się wojsk Petlury na nasze tery-js^a ^j4zi w tc:n oznakę, że^traktań pokojowy 
toi-yum.

WYJAZD DELEGACYI POL. DO PARYŻA
Warszawa. P. A. T. Wczoraj wyjechała 

do Paryża delegacya w sprawie Galicyi 
wecłmfaiie.i. składająca się z poa.’ S k a r b -

Obra  ̂Sfńmu polskiego.
r* A. T. (Posiedzenie Sejmu), 

oznajmia, że poseł K a r k o w s k i  
z Olkusliago ałoiyi mandat. Po odczytaniu 
inteiyelncyj przystąpiono do porządku 
dziennego, t. j. do dulszer rozprawy nad

. . . J«y*m eyi.
1 ̂  oświadcza, że opinia pu

bliczna domaga się odpowiedzi od rządu na 
pytanie, jakie jest źródło wzrastającego za
niepokojenia w kraju. Omawia następnie 
sprawę wojny i oświadcza- ze dla jego stron
nictwa wojna była zrozumiałą, dopóki miała 
charakter obronny. Mówca oczekuje od rzą
du, że złoży dowody, iż wkroczy na drogę 
polityki pokojowej. Następnie mówca oma
wia krytycznie działalność ministerstwa prze-

sprawozdarienr rróifu 9
P. B a r 1 i c k i oświat

ka , pos. Jana D ą b s k i e g o  i adw. Ld- 
w e n l i e r z a .  •

Krwawy napad Niemców w Kownie.
Warszawa. P. A- T. Do K  o w n a nade

szły wiadomości o krwawym napadzie Nfem- 
lega narodu. ~ “ ców na uczniów guntiazyum w Szawlach.

Pos. W a s z k i e w i c z  zwiraca uwagę na ^^omcy zażądali tam wydama gmachu gi- 
niedomagania machiny mądowej i bezpra- mnazyum na koszajy. Gdy władze odmowi- 
wie, które zaczyna się do nas przekradać. temn ządmim, Niemcy zajęu gmach &i- 
Jest rzeczą koniacaaią uchwalenie konsftytu- j ^  przy czem zahfii yrektora i jednego 
cyi i utwearaaiie więksaości w Sejmie na ,tCzma- a 29 uczniów poranki, 
podstawie zdecydowanego programu działa- KRAMARZ CHCE POMAGAĆ DENIKINOWI. 
ma. Linia, po tóórej idzie Naczelnik pań-{ Praga. P <A> T. Dr K r a m a r z  odjechał 

^ }winna ^  w  da^Byn» ciągu u trzy- j w poniedziałek z powrotea do Paryia. „Prawo 
KIa „• a8a 1 -Ł nmza życzy so- Udu" pisze o podróży Dra Kramarza, że odje-
• „ ' W ° “ eis ° ukończenia wojny, :*łe duo 00  z Paryża z francuską misyą do pertrnk- 

T>ntA; cen9  ̂ nle w lisMym czasie, towania w ceid porozumienia się z Denikinera
, . ^yig&ądamy, musi- zachować j za-ifoponowania mu pomocy. Socyaino-de-mo-

v J ^ . 1̂ K ° d-1̂ ł0ŚĆ Republiki‘ K to kratyczni posłowie czescy zamierzają wniośó 
cnce bornego Steska- 1 Cieszyna, ten nie mo- iQtoróelacyę do rządu, czy mu wiadomo o tvm 
ze teyc7.ec: prec® z wojną, bo ten okrzyk zamiarze Dra Kramarz*. Jak dzienniki dalej 
w Berlinie 1 I imta© r a naema apetyfty zabór donoszą, Dr Kramarz przed swoim wyjazdem 

na naszą ziemię. Mówca krytykuje dzia- zakomunikował preaydeutowi Republiki Massa- 
łalność ministerstwa robót publicznych i rykowi, jaki jest ceł- jego podróży i zdał rów- 
przemysłu i handni oraz kierownictwa apno- nieć sprawę o tem miaktrowi spraw zagranicz- 
wizacyi. Musuny piz? lowszystkiem zope- nych Drowi Bene&zowi, który zgodził się zupeł- 
wmć aprowizacyę miast, musimy zamknąć nie na plan Dra Kramarza, 
nasze granice, aby zboże od nas nie wycho-1
d*iło. Obowiązkiem rządu jest ukrócić w y - ) ARCHIWUM MACKENSENA.
teiczenia^ choćby przez stosowanie kary Praga. P. A. T. Czes&ie B-lUro pra&owe 1 wŁ^nnuujtwju jwacjvriT^ i.-y V.. - z v . 1.

ctcL Mówca zwraca uwagę na konie-1 donosi z Bukaresztu: Władze wojskowe szL tytułem pomocy dla sttrajkują-cych, bez

z06tanie ratyfikowany przez Stany Zjednoczone 
bez dodatków.

Prez. Wjfson m się Jspiej.
Wiedoó. P . A . T. B. koresp. donosi z W a 

s z y n g t o n u :  Prezydent W  i 1 s o.n spędził 
noc bardzo dbbrae. Jeżeli można mówić o 
zmianie w jego stanie zdrowia, to 'tylko 
o zmianie korzystnej.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje 
7, Paryża: Z Waszyngtonu domoszą, że stan 
z-łrowia Wilsona nie jest beznadziejny, na
leży jeciak oczekiwać w  ciągu ki-lkw <łni kiy- 
zysu. Wilson tak pod względem aS nerwo
wych, jak i umysłowych jfrst bardzo w y
czerpany.

0 zw&łsRte Zwia?ka Narodów.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donoai: „Sun" 

podaje z W a a z y g t o n u ,  że po ratyfflea- 
cyi tank fcatu przez krórokolwiek trzeeae pań- 
jut.u  nastąpi zwołanie Związku narodów.
Nastąpi to niezależnie od tego, jak się bę
dzie kształtowała sprawa ratyfifcacyi trak
tatu w Waszyngtonie. Zwołanie Związku 
musi nastąpić z tego powodu, że w 15 dni 
po ratyfikacji traktatu przez trzecie pań
stwo Związek ma objąć administracyę za
głębia Saary.

FIASKO STRAJKU KOLEJARZY AN
GIELSKICH.

Wiedeń. P. A. T. lskuowc donoszą z Loa>- 
dymu: Opinia publkszna ocenia strajk kole
jarzy .jako zupełne fiasko strajkujących. 
Organizocye kolejowe wypłaciły 300.000 f.

ZI«e < d  k e S e ł e ń s k i
dwudziestopiecioletfil matoiryurtów gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie z roku 1894 odbędzie uę w so
botę 25 października b. r. w Krakowie.

Punkt zborny o godzinie 9 i«no na podworeU 
gimnazyum św. Jacka dnia 25 października b. e.

G zgłoszenia pisemne uczestników Zjazdu upra- 
s»a najpóźniej do dnia IG października ta. 1. su 
komitet ^  Jan Święcicki, Kraków, SI sus 7.

Odnośnie fte niżej pudam^e ujjjmaenia o mająw
cej się odbyć licytacyi donoszę, źe i w moich m> 
gszynacta znajdujące rię towary będą rfw W  
sprzedawane i proszę o jak najrychlejsze podjęci* 
tych przesyłek z kolei.

Ogimitmt HcytacyL
Powołując się na rozporządzenie Pana Kiera*

wnika ministerstwa kolei żelaznych o zmianie po-i 
stanowień § St regulaminu ruchu na kolejach pob 
skich byłego żabom anstryackiego, ogłpszone wi 
..Monitor7,e Polskim" z, dnia 10 września 1919 L. 
203, a dotycząfcc tutejszej stacyi — zarządza Dw- 
rekeya kolei państw, w Krakowie pismem 'L 
6166*/i VI. sprzedaż wszystkich towarów nadesła* 
nych do Krakowa, a nie pobranych w przeei.tyu 
48 godzin po zawiadomiemu adresata.

Lieytacya ta rozpocznie się w poniedziałek d:da 
6 października b. r, o godz. 9 przed południom 
w magazynach kolejowych na tutejszym dworem 
towarowym i trwać będzie aż de całkowitego u- 
końezenia tejże.

Józef I. Leinkauf, Biuro spedycyjne, Kraków, 
nL św. Gertrudy 4.

■winu

WIEDEŃ
lii 8SPI323? 55-81

i i  s n i m
ZWYCZAJNE 

LUDOWE

Za spokój f  duszy p.

Jadwigi i Mtłaohowskiob Narchockiej
I u  spokój duzy ś. pi

Narji z Hałwhmkiiii Starzyńskiej
odprawioną będzie w piątek o 10 paździer

nika b. r. o godzinie wpół de lo

Nssa &w. ist&efema
w kościele OO. kap xynów.

KURSA GISŁDY KRAKOWSKIEJ
z dnie T października 1919

WalHtjri
Marki polaki* . . . .

. aUoatMfci* ■ . .
Ra-M earaki* po 100 rk.

.  * *64 -„ drobna .
*na»tkl« .

Tromaleye bsnfcrwe I giełdiwe erzeprewsdee
Dom banko wy Leopolda ta łtera i Skl

K rak 6 «, Korina Uch ■ M ,  Tał- 3 X

ZNAKOMITE T U T K I R U D O LFA  H ER LIC ZK IW  KRAKOW IE i
f a l  f a i r y k a  TUTEK i  p i b u ł e k  1}
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N I E C H  Ż Y J E  Ż Y C I E .
Przełożył z włoskiego J. W.

skarg chorych, którzy zamiast oczekiwane
go polepszenia odczuwali pogorszenie swe
go stanu, prowadzące ku fatalnemu rozwią
zaniu. Galą potęgą słowa, sugiestyą wzro
ku, siłą przekonania starał się pocieszać 
wszystkich tych, których prześladował 
stradi przed śmiercią, starał się wzmacniać 
i podtrzymywać icli siły fizyczne i ducbo- 

!Po odjeżdzic braci Freitag. doktór Ebei'- t we, nie łudząc napróżno, nie obiecując, nic 
łtard zostawszy sam na sam na tarasie, z takiego, co mogłoby nazajutrz zgotować 
Którego rozpościerał się w spaniały widok w : gorzki zawód; starał się wzibudzać ciorpli- 
■oświetleniu kończące fsl> sie (ima. nie zab ia ł: wość. wskrzesić odwagę, wmawiając w cho- 
•ię do czytania, nie wpatrywał sin w ginące; lyoh. że silna chęć i wola mogą przyczynić 
pr dali zarysy gór, w długie szeregi drzew, 'się do zwyciężenia choroby, że chcąc usiił- 
pkrywającycb drogę i rzekę, płynącą pośród'nie wyzdrowieć, można wywołać pożądany 
gęstych traw. Zmęczony, skłonił głowę na skutek, że jednym z tajemniczych środków 
piersi, rozmyślając, nad tom. co przeżył w przed śmiercią jest stawiać jej opór na ka- 
dnru dzisiejszym. W  ciągu całego przedpolu- idvm  kroku. Często wóbec nieuleczalnych 
dnia jeździł do chmych. k-óiym r,!.m id i nic cierpień ehorych piersiowych konstatował 
dozwalał wychodzić z domu, do oddalonych spełniające się cudo, widział ich uspokojo- 
will i domów, gdyż podczas sezonu żaden bo- ji ycii. pokrzepionych na siłach, z radością 
teł nie przyjmował gości chorych na plu a. na obliczu, uśmiechających się, czerpiących 
ażeby nie odstraszać innych przybywają-nadzieję dizdęki jego staraniom, zabiegom i 
eycli w  doliny En,gad ran <J!a miłości i za- ponswazyom, dzięki jego pogodzie umysłu, 
baw, odwiedzających te góry i łączących Znał dobrze cuda, towarzyszące temu nie- 
Jcult naturą’ z życiem gorączkowym i śwla- ubłaganemu wrogowi ludzkości, te łudzenia 
towem. Całe pnzedpołudnie doktór Ęberłuml J się swym stanem, oszukiwania samego sie- 
•pędzil w  swym powozie, oczekiwany wszę-; l.»ie, tę nadzieję życia te.warzyezącą aż do 
^ i e  z niecierpliwością. Dotykał sio wszędzie J ostatniego tchu rozkładających się płuc. 
ląk  wychudłych i rozpalonych grcąezką no- ; Wszystkie mi siłami starał się podufzymać to 
«y, schylał sio, chwytając wyczuloinem ' iskierkę życia, ażeby nieść ulgo mdesziczę.di- 
aohem szmery w obnażonych piersiach, słu- wym skazańcom.
im a ł  napadów ka&ziu, pozostawiających! Lecz praca dnia dzisiejszego wyczerpała 
chorego bez tchu, wysłuchiwał utyskiwań i jogo siły. Twarz jogo wyrażała wielkie znu

żenie, zmęczenie zawładnęło nim całym. Za
głębił się w wygodnym fotelu, obitym czarną 
skórą, wsparłszy kościste ręce na poręczach 
z gestem bezsilności. Gdy po upływie pe
wnego czasu wzniósł oczy do góry, ujrzał 
przed sobą Elzę Landa;!.

Weszła bez oznajmienia. Ela równi z wiel
ką księżną gotajską udawała się do willi 
Eberharda ©odzień, gdy czuia, że stan jej sio 
pogarszał, przyjeżdżała zaś dwa do trzech 
razy na tydzień, gdy czuła się lepiej.

-— Co panią tutaj sprowadza? —  spytał 
z lekkiein zniecierpliwicmiem jak gdyby hu- 
diząe się z letargu.

—  Nieszczęśliwy stan mego zdrowia, jak 
zwykle, doktorze —  odparła z  przelotnym 
uśmiechem na ustach. —  Eól tu wysoko w 
piersiach dokuczał mi cały wieczór i całą 
noc; dziś zrana, odpluwając, zauważyłam 
kilka żyłek krwi. Zdaje mi się, że gorącz
kuję znów od dwóch czy trzech dni.

—  Mierzyłaś parni gorączko?*
—  Nie, nie mierzyłam. Wyr/uoifeun teT- 

mometi. Zbyt mnie męczył ten okropny in
strument. Gdy gorączkuję, odczuwam to za 
przyłożeameut dłoni.

—  Jednakże byłoby pożądanem przeko
nać się o wysokości temperatury.

—  Na co się to  zda, doktorze —  odpada 
ży w o .—  Na to, żeDy martwić moją markę, 
l  tok j.uż biedaczka aż nadto smutna..

—  Ozy stosujesz się pani do mych rad? —  
pytał doktór z ciendiwością

mnie mama do tego przymusza, jem to, co
mi poleciłeś doktorze, bo mama dba o to —  
odpowiedziała z uśmiechem, który zawie
rał w sobie pewną dozę sarkazmu.

—  A  zresztą?
—  Co zresztą?
—  Kładziesz się pani wcześnie spać?
—  Nie, chodzą zwynde spać bardzo pó

źno.
—  T. czem się zajmujesz?
—  Tańczę prawie co wieczór... gawęuzę 

ze znajomymi... grywam w brydża...
—  Tańczysz pani w wyciętej sukni?
—  Ależ naturalnie! Chodzę 'wydełkedo- 

wana, nawet gdy nie tańczę.
—  Chodzisz na przyjęcia, pijasz wino 

efflan; pańskie?
—  Tak jest, doktorze, uwielbiam szam

pana!
—  Cóż pani poczynasz z rana, po połu

dniu?
—  Chodzą pieszo, wyjeżdżam ikouno, 

urządzamy spacery, wycieczki, używam 
wiele ruchu, gdy tylko mogę. Niedawno by
liśmy pieszo przy lodowcu Koseg®.

—  Zawsze w  towarzystwie?

—  I pocóż pani tak postępujesz? — » rznkl
nararacie. —  Chcesz się zabić?

—  Ażeby prędzej skończyć z tam ży
ciem —  rzekła, nagle poważniejąc.

—  Nie zależy ci na niem?
—  Nie chcę zyć chora, pół martwa —* 

dodała żywo.
—  Lecz mama pani rozpacza z tego po

wodu.
—  To  prawda, doktora©, lecz mech aiąj 

przyzwyczai do rozpaczaniu., zanim mniej 
utTaci.

—  IJmrze 7 bólu.
—  Mnie Już wtedy nic będzie, nie doeze-i 

kam tego —  aouała w smętnem zamyślenim
Nagle zaczęła się śmiać.
—  Drogi doktorze, ni©—powiedziałeś ml 

wprawdzie tego, lecz ja wiem dobrze, że je-* 
stem skazana. Mogę się wlec przez życie sze-. • 
ręg lat jeszcze, myśląc tylko o lekarstwach,
c dyeeie, o temper,durne mego pc-koju. picó 
lęgnując się od rana do wieczora, nie nh> 
wić z obawy nadwyrężenia płuc. jak na- 
przykład Manya Goertz, która spędziła tu 
dwa lata., nic otwierając ust, nie tańczyć, 
nic (diodzie- do teatru, nie bawić się, chodlzić 
w sukniach po szyję, ofeiywać się futrem,

—  Zażywam wszystkie lekarstwa,

—  Zawsze. Mam kilka flirtów na porzą—mie uprawiać flirtów, ani kochać sie naprą- 
dku dziennym, zwłaszcza jeden, który jestjwdę,  przepędzić całe życie w 8. Moritz-Dorf, 
więcej, niż flirtem. On mnie kocha, jA atu S. Morite-Ead, lub w  jakiem bądź sanato- 
Siprzyjam; usycha z zazdrości! Iryum... oi nie, nie, doktorze, takiego życia

j Dyalog ciągnął się w ten sposób, spokoj- j nie ścierpię, wolezakończyć je jaiknajprędzej! 
lny ze strony doktora Eberharda. sa-rkasty- j
czny i ożywiony ze stromy Elzy Landau. {Ciąg d a lszy  nastąp i).

Najlepsza bibułka cygaretow a 
w książeczkach i tu tk a c h .

W y  r ó b  K r a j o w y  
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek

do papieros :w 

Główny g k ł a d  . .1;:'

7. v  t y 1 f; c

Najpraktyczniejsze i najlepsze
ia  przedstawień n: wsi i w miaście sq

Jasełka
X . S a ł a c k i e g o .  C ały tek s t 
z nutam i na tU harm tm ię lub 
fo rtep ian  K 1650  p m s y ik a  
K l-óO. -  N uty  do tychże na 

m ałą  o rk ies trę  K (VG0

Wydawnictwo Księgarni katolickiej Ora Witkowskiego
w  K ra k o w ie .  3760

.  . .  1  N a  s e z o n  o b e c n y  p o ls c a  s
S Z Q M a i « f » | k i  w y b ó r  gotowej •

j iM u c ro n f

1 ZAWlLSOPSlSralE! i
— a— a■ łania «k*»aM mi.Iaaa ^

U! 7
:  o r a z  m a to  y a ł j w  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  |
S ;,o cenach uraiartowan; ,h !

(ZAKŁAD KRAWIECKI STRCJOW DAMSKICH!

W . P I E T R U S Z K I  * 1
2 K ra k ó w , u*. S z a a ^ a A ik s  7, I. p !«ttro . ;
w a

Intendantura 0. G. w Krakowie zakupuje
n a  r e k  1 9 t 9 2 0

drzewo opalowe
m ia k la  i tw a rd a . ,'if05

Desia.ccy retielctu^acy na dostawę wnoszą oferty z po
daniem cen za 10.000 kj;. loco s!acya isładowania 
s zaznaczeniem terminu dostawy Inteiu!entur;e O. G. 

w Krakowie, o!. Gzrtruciy L. 12 do 1-i. X. 191# r.

J e d n o ro c z n y  aiiars cejuSariski 
w kraj. szkole ceramlc-znsi w Krakowie (Pedgórzo) 

ro.^ocznie s!e z d*t* 10 listopada br.
Zadaniem Kursu jest kształcenie kie

rującego personalu technicznego dla paro
w ych  fabryk cegieł, dachówek, dren itp.

Warunki przyjęcia: ukończona szkoła wydzia
łowa, 3 k lasy  »zk ty średniej lab egzaain wstępny 
oraz ukończone 18 lat łvcla.

Uczniom zamiejzeowym Dyrekcya przychodzi 
z pomocą w wyszukakia mieszkania oraz w miarę mę
tności uiatwia utrzymanie. — Kandydaci z praktyką 
«tgla*aką mają pierwszeństwo.

W p i s y  p zyjaiujc oraz prospekty wysyła: Dy- 
rekeya kraj. szkoły ceramicznej w  Krakowie XXII. ul. 
S tro m a 5. — Zgłoszenia osobiste w godzinach popołu
dniowych od 4 do 6. 3911

8 ii &Mi§g8 liii Siiiika 8 iS  iS  za gol
brosz. K 3-60 

.  .  360
,  i? 4—  

,  360 
.  .  2 #0 
,  .  1-30
.  „--60 

.  7—
3295

11. elem. katechizm większy 
,  mały 

Dodatek kat. apologttyczny 
|l. dzieje biblijne,* ozdobnie opr.
II. mała hibiijka i  pouczeniem
Co sądzić o  szkole wyznaniowej? 
O rganizujm y wychowanie kat.
Szkice kMech.. op raw ne w p tó tn o

Zam awiający 0|)iaca pono  z g łry .

S z p i t a l n a  4 9 .  S s p i t a S n a  4 J .

SZTUKI
Spiv.edaź ołwazów najwybilniej- 
szych Midysłów - malarzy pol
skich i Złigrauicznych po uajlań- 

szych *.cenaci>. ’

l ł ó w n ic ź  spr: na

S P Ł A T Y  M S K H U C Z S iS .
O b e c n ie :

—  W SPAN IA ŁA  
/3TAUI

3S31

Jeszcze przez krótki czas
przyjmować sie będzie U d z i a ł o w c ó w

O S L £ W 99 w  K r a k o w i e  
S k i  z  o s r .  o d s > -

d o  F a b r y k i  m a -  
s z y n  r o ln ie s y c k
L o k a t a  k a p i t a ł u  w  t e m  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  ie s t

b a rd s o  k o r z y s t n a  § &ewnĘ*
P r o s i m y  ż a d a i  s z c z e g ó ł o w y c h  
=  I n f o r m a c y i  i  b i l a n s u .  ^

Fabryka jest w pełnym ruchu, twoesukuje bardzo Intensywnie.

Nal^cy ssmia? subskrybować z w i e d z a ć  fabryką
każdago dnia od godz. 8-el rano do 5-sj popołudniu.

Z g ł o s z a i s t a  p r z y l m u l a :

Dyrekcya fabryki ,,©OŁEW“ w  K r a k o w i e
na GrsessSirzkasts, ts3. E‘!®żitsafta ŻA łk ieych ieto .

Syndykat Rolniczy w Krakowie,
Plac Szczepański L. 6.

Bank Krajow y, Filia w Krakowie,
Plac S l .  C. *

Prezes P 2I  tlzJzor:

Stanisław Ojdjńs iUi

U a l.Z ism sk i K redytow y,
Filia w Krakowie, Plsc Mai^acki 9.

Bank G a f. dla Handiu i Przemysłu
iv Krakowia, Rynek główny. 

Dyfekcya fabryki:

Dr. Srcnisław Haupt, Cr. Inż. Gołogórskf.

id. Dr. Anrlizsj MmM: 
Polska 

u stóp Maryi.
Kraków 1 9 1 9  r. G e 
b e th n e r  i  Ska. Cena 

2 Iv 50 h.

i
deserowe wyborowe

u!, św. Tsinasza 1.0.
o b o lt  p l. S z c z e p a ń s k ie g o  
__________39_9_________

Potrzebny
k o re p e ty to r dO u c in ia 3 k l.  
g ia in . na  w ieś do  K róle
s tw a  blisko Krakowa wa
runki p o d  „K orepety tor*  
do  A d ra iirs tracy i. 3915

M ewo x»to£ona
PIIACOWM*

3829

Tokarnie zwykle 
Tokarnie rewolwer©®© 
Frezarki poziome 
Frezarki do gwintów 
Wiertarki, Shappingl 
Sztance, Pity do ielaza 
Gwinciarki i I. d.

d e  nafystoraSasSeweJ poieea

Sili Blin
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  n .

J
Józera Rychtera

pnraiesiBua z ul. Kuitltó l. 8 
n a  u l. L u h Q m ; rs k ie h  9 .
Podejm u je  się wszelkicli robót 
w  zaltre3 malarstwa ■wchodzs- 
cych po bardzo przystępnych 
cenach Iłęcząn za szybkie i rze
telne wykonanie, poleca s ię  łS" 

ekawej 1*. T. PubiiczHońci. 
Wyfitarczy uwiudomić kurtkf\.

Fortepiany,
Pianina,

Filharm onie
S orzedaż , zam iana, w yna
jem . K upuie tateże in śtru - 
m eniy  używ ane. — Skład  
fo rtep ian ó  z Helcr.y S m o
larsk ie j, W olska 7. 3863

(a«ae>VanliollSena
po ieca  firm a Julian C yan- 
kiew icz i Sita X raków, Zwie- 
izyn iecka 29. Lilia S ła w 
kow ska ‘24. 3833

^ w ic io  nadeszły  
K ąp ie le  z kw asem  w ęgi.

i,RURERTUSe< 
n a jlep szeg o  gatunku  zspe- 
cyainego  p rzed sięb io rs tw a  
w ód m ineralnych K arola 
Sehoppera I Sp., B ie lsk o - 
W arszaw a. G łów ny  srład 
w aptece Konstantego Wisz
niewskiego Krafcón. 8895

Jedyny w  P o ls c e  organ poświęcony spra
wom  rodzimego przemysłu górniczego, hu
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęaiom 

przemysłu i wiedzy 8847

Czasopismo Górniczo-Hutniczo
w y c h o d zi eo m ie s ią c  w  K r a k o w fs .

Redakcya i Adntinislracya pr/y ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2-131.

Ma sazon jesienny!
P rzy jm u je  «lo przerab ian ia  

i  do j>rzefasono\vania

K A P S l U S Z g
fi lc o w e  dam sk ie, m ęsk ie i d z lec ianne

■wedłu" najnowszych fasonów Wykonanie .ty b k fe  i dokładne

PSOTO, W  l!f£, ka p e ła sssn ik
w  K ra k o w ie ,  tri. B an a tow a  L. 1®, p « r i « r .

KuPułę ’ }<)fo, śre-
.4 5 ^  b re , b ry lan iy ,per- 

ty, w sze lką  b i ż u b n ę ,  no
wą i an tyczną, zegary , xe- 
garki i zęby  sztu , zne. — 
P łacę  najw yższą w arto ść . 
Z ak ład  zeg arm istrzo w sk o - 
jubilerski J ó ro ta  Cqan> 
ł r1 a w l c z a ,  K r.b ó w , u lica 
S ław k o w sk a l. 2382

=  Potrzebny asarai =

b u c h a lS e r
w  sl&Iaraj
„ttepacte** w Kalwaryl.
Zgłoszenia z podaniem warun
ków, odbytej praktyki i od
pisem świadectw przyjmuje: 
Biuro przemyciu drzewnego  
w Krakowie, Karmelicka U

8805

Rutynowana siła buchalteryjna
z bardzo dohremi poleceniami

5*?1.*?11 **°n Złkład* k8ięg‘ l bfUnsfijo 
dzielnie. —  Przyjmie ta l twaałidrtM Mknuur  zajęcia.
Z g ło*ira l» pod , « ! « • -  do Ad.n ,G ło*u  Narodu*. <8914

Ogłoszenie.
Miasto Poznań ma na sprzedaż

suszarnię
systemu Dr. Zimmermanna o 6-ciu prze
działach z przynależytością i rozniaitemi 
częściami zapasowemi, lecz bez przyrządu 
do wytwarzania pary.

Do suszarni nąłeżą :
2 wałki transmisyjne po 8 m. dług. 50 mm  

średnicy, każdy z 4 łożyskami wiszącemi, 
8 tarczy drewnianych do pasa 200— 950 mm  

średnicy,
2 maszyny do krajanek grubych,
4 maszyny do strugania,
2 maszyny do krojenia kapusty,
2 maszyny dc krojenia warzywa,
1 maszyną do krojenia szabli,
1 maszyna do wiercenia głębów,
1 maszyna do obierania jabłek,
1 tłocznia do owocu,
1 płócznia do ziemniaków.

Całkowity zakład był do końca lipca 
1919 w  biegu, znajduje się w  dobrym sta
nie i można go obejrzeć za poprzedniem  
zgłoszeniem się w  elektrowni miejskiej, 
przy Grobli ł*?r. 10.

Oferty nz całkowite urządzenie lub 
też poszczególne części uprasza się nadsy
łać jak najrychlej.

Poznań, dnia 3. października 1919. 
39i2 Magśstrat.
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